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Konto czekowe
P.K.O. Katowice

Sprawcą zamachu na płk. Koca
był mieszkaniec wsi Różopoie pow, krotoszyńskiego

W A R SZA W A, 28.7. Urzędewo 
kom unikują: Zamach bom bowy na 
pik. Koca dokonany zost/J przez 
W ojciecha Bieganka, mieszkańca 
w si Różopole pow. krotoszyńskiego, 
człowieka z krym inalną przeszło 
śefą.

W ojciech Bi ( ganek przyjechał 
do W arszaw y, skąd udał sic do Świ 
drów Małych , gdzie podczas za kopy 
wania homby pod bram ą wjazdowa 
na posesj i płk. Koca w skutek spo­
wodowania eksplozji został zabity. 
S iłą  wybuchu zm asakrowane ciało 
.Wojciecha R ieganka zostało odrzu­
cone na kilkanaście metrów od m ej 
sea eksplozji-

Razem /. W ojciechem Biega l i ­
kiem w zamachu wspódziałał brat 
jego Jan Bieganek, który nazajutrz 
po zamachu został przez sędziego za 
aresztowany.

Przy spraw cy zam ach" znał oz i o 
no książeczką wojskową, w ydaną na 
imię W ojciecha B ieganka. Tożsa

Rok aresztu za zamach
na redakcję Naszego Przeglądu

WARSZAW A, 28. 7. Sąd, rozpa­
trujący sprawa zamachu petard owego 
na redakcję „Naszego Przeglądu", u- 
znal winę studenta Biernackiego za 
dowiedzioną i skazał go na rok aresztu 
podkreślając w motywach, że jego o- 
becność na miejscu zamachu jest do­
kładnie ustalona.

Prcm. Sfoladinowiez
wykluczony z cerkwi

BELGRAD. 28 7. W alka synodu pr a 
wosławnego w Jugosławii z rządem 
zaostrza się z godziny na godzinę.

O zaognieniu sytuacji świadczy fakt 
opuszczenia Białogrodu przez człon­
ków jugosłowiańskiej rady regencyj­
nej ks. Pawia dr. Stankówicza j dr. Te 
rowitea.

P atriarcha Dositeusz. kierujący ober 
nie belgradzką diecezją, postanowił 
w wykonaniu decyzji nie żyjącego j iż 
patriarchy Barnaby i synodu, wyklu 
czyń z cerkwi prawosławnej uremiera 
Stojadinowicza. ministrów zasiadają­
cych w jego gabinecie oraz prezydenta 
Bkupsztyny Eiricza za to. że wypowie 
dzieli sie za konkordatem.

mość osoby została sprawdzona i 
ustalona.

Śledztwo w eszło w fazę szczegółu  
wyeh i wszechstronnych badań ma

teriału dowodowego i w ym aga sze­
regu czynności dla ustalenia w szyst 
kich okoliczności, poprzedzających 
wykonanie zamachu.

TEODOR* JĘd"5y S e T ~
OBYWATEL GRODŹCA 

po długich i ciężkich cierpienieniach opatrzony Św. Sakramentalni 
zmarł dnia 28 lipca 5937 r. przeżywszy lat 05

Wyprowadzenie drogi?!; nam Zwłok z domu żałoby przy ul.
1 M aja 20 do kościoła parafialnego w Grodźcu a następnie na cmen 
tarz miejscowy nastąpi w piątek  dn. 30 lipca o godz. 17-ej.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy zostame odprawione w s<. 
botę dn. 31 lipca o godz. S.30 rano.

Na smutne te obrzędy zarraSzają krewnych, przyjaciół i znam 
mych pogrążeni w głębokim smutku

C Ó R K I.  S Y N O W IE ,  S Y N O W A , Z I Ę C I O W I E  1 W N U C Z Ę T A .

Patrole policji drogowej
rozpoczynają swą działalność

WARSZAW A, 28.7. O d  dzjś ru ­
szyły w teren pierwsze oddziały poiieji 
drogowej. Na teran ie  województwa 
warszawskiego rozpoczyna siuzbę iii 
pohcjantoAV drogowych

Do służby na drogach wojewódz­
twa łódzkiego wydelegowano 10 poli­
cjantów.

W przyszłym tygodniu dalsze od­
działy wyruszą na szosy w ojew ódzka 
kieleckiego i krakowskiego. Nu każde 
z tych dwu województw przepadnie 
po 12 policjantów i odpowiednia dosó 
pojazdów.

Ogółem w roku bieżącym na ‘b o ­
gach w Polsce pełnić będzie służbę 
10 policjantów.

W przyszłym roku na di ogaci i 
wszystkich województw pełnić bęuzte 
służbę już 100 policjantów d r o g o w y c h

prze-Wszyscy oni przejdą specjalne 
szkolenie w okresie zimy.

Służba drogowa będzie ciężka i od 
i owiedzialna, gdyż policjanci mają 
czuwać me tylko nad. ruchem na dro 
gach. Do icli zadań będzie należało tak 
że zwracanie uwagi na stan dróg, bę­
dą oni mieli prawo i obowiązek pocią 
gania do odpowiedzialności tych wszy 
sikich. którzy umyślnie lub nieum yśl­
nie je niszczą. Mają oni hakże niedopu 
szczać do niszczenia drzew, sadzonych 
wzdłuż dróg. zasypywania rowów itd.

W związku z wyruszeniem patroli 
drogowych, należy oczekiwać pierw­
szych mandatów karnych za niepra­
widłową jazdę na szosach pojazdów7 
konnych i samochodów oraz gwałcenie 
innych przepisów drogowych.

Kontrofensywa wojsk powstańcz
PON TEYEDRA. 28'. 7. Radio o- 

głasza komunikat, stwierdzający, że 
lcontrofenzywa powstańcza na zachód 
od M adrytu trwa w dalszym ciągu. — 
Operacje na tym odcinku mają nie­
zwykle gwałtowny charakter. Według 
tego komunikatu, najlepsze oddziały 
wojsk rządowych zostały zdziesiątko­
wane-

S traty  przeciwnika w materiale wo 
jennym są olbrzymie Dość zabitych i 
rannych żołnierzy rządowych oblicza­
ją na 30.000, 110 samolotów i około 30 
czołgów zostało zniszczonych. Zdobyto 
przeszło 200 karabinów maszynowych.

Natężenie akcji oddziałów rządo­
wych na odcinku Villanueva de la 
Gonada nie uległo zmniejszeniu. Pow­
stańcy stawiają zacięty opór Giężkio 
działa bateryj rządowych bombardo­
wały w dalszym ciąjru Bruneto, Se.w:l 
la rle la Nueva i Yiliaciosa dc Odon.

Komisie senack ie  erzyjeły
uroleklw ustaw śląskich

WARSZAWA. 28. 7. Wieczorem se­
nackie komisje rozpatrywały projekty 
ustaw śląskich i wszystkie przyjęły 
bez żadnych zmian, w brzmieniu przy 
‘ tym przez sejm.

Podwyżka ptae
w fabryce Klajndw w Dąbrowie

Wczoraj w inspektoracie pracy w  
►Sosnowcu zawarto umowę zbiorową 
pomiędzy dyrekcją fabryki braci 
Klajn w Dąbrowie, a robotnikami, w 
których imieniu występował sekr An- 
gier. _ .

Zawarta umowa przewiduje, że po 
cząwszy od 1 sierpnia br.. wszystkim 
robotnikom podwyższa się płace od !•> 
do 2") procent, z tym. że jeżeli komi­
sja statystyczna działająca przy in­
spektoracie- pracy stwierdzi obniżkę 
lub zwyżkę kosztów żywności do 5 
procent, to jedna ze stron może wypo 
wiedzieć umowę na 14 dni naprzód.

Nowa umowa obowiązuje do 30-go 
września 1938 r. jeżeli nie zajdą wy- 
żei wvmienione okoliczności-

Krwawe walki pod Pekinem
Straszliwa masakra w mieście Tung-Czou

T IE N T S IN , 28. 7. Wojska japoń­
skie rozpoczęły wczorajszej nocy dzia 
łania wojenne, skierowane przeciw 20 
armii chińskiej w rejonie Lukusziao i 
Feng-Tai.

Pierwsze urzędowe wiadomości o 
akcji japońskiej w Chinach północ­
nych brzmią następująco;

W e wczesnych godzinach r a n n y c h

Straszna katastrofa samolotowa
14 osób poniosło śmierć w płomieniach

BRUKSELA, 28. 7. W okolicy m- 
Kai na południe od Brukseli, zdarzyła 
się katastrofa samolotowa-

Spadł w płomieniach na ziemię sa­
molot pasażerski, kursujący na linii 
Roterdam — Bruksela — Paryż- Sa­
molot należał do holenderskiej linii 
lotniczej.

Pasażerowie samolotu w licznie 10 
oraz załoga, złożona z 4 ludzi — razem 
14 osób, ponieśli śmierć. Samolot jest 
całkowicie zniszczony-

Kola lotnicze oświadczają, te sa­

molot holenderski, który uległ kata­
strofie w pobliżu m. Hal. został za­
skoczony przez burzę i trafiony pio­
runem. Ze spadającego samolotu wy­
dobywały się płomienie.

Ludność, która przybiegła na miej 
see katastrofy, zdołała wydobyć z pło- 
mieni kilka trupów. Reszty o Liar nie 
zdołano wydobyć. Szczątki ich są zwę 
glone i zmieszane z odłamkami samo­
lotu. Zwłoki są powoli wydobywane z 
pod szczątków samolotu.

wojska japońskie rozpoczęły operacje 
przeciwko głównej kwaterze 29-cj a r ­
mii chińskiej w Sijuanie i H anjuaęie 
(przedmieścia Pekinu). Natarcie wojsk 
japońskich wspomagane było przez 
samoloty, które wystartowały z bazy 
pod Tietsinem i mimo gwałtownej bu 
izy współdziałały skutecznie z ata­
kiem piechoty i artylerii.

Wojska japońslde zajęły Naojuan, 
zaatakowano również 37-ma <lywjzję 
Piechoty chińskiej w miejscowości Sza 
clio Ć20 km na północ o<l Pekinu). Stra 
ty7 chińskie wynoszą 500 ludzi.

Pierwsze operacje wojsk japońskich 
zmierzają do rozbicia 29 armii chiń­
skiej, która znajduje się w niewielkiej 
odległości na południe od Pekinu. A- 
tak rozpoczęty wczoraj o świcie do­
prowadził do zajęcia przez Japończy­
ków szeregu miejscowości na południe 
od Pekinu.

Wojska chińskie wycofują się, sta­
wiając opór.

Główna kwatera 29-ej arnni cnin- 
skiej wycofała się z Nanjuanu który 
został przez Japończyków w godzinach 
rannych zajęty o godz. 5.30.

Japończycy przypuścili atak na 
Hsijuan. miejscowość, położoną w po 
bliżu Nanjuanu.

Do straszliwej masakry doszło w 
mieście Tung - Czou. gdzie stacjono­
wany był jeden z pułków 38-ej dywi­
zji. Pułk ten, dotychczas nastrojony 
przyjaźnie do Japończyków, zaczął 
wykazywać zdecydowane stanowisko 
antyjapońskie, wobec czego wysiano 
do Tung - Czou ,,ekspedycję karną“- 

Chińczycy nie zdołali nawet zo r g a n i  
zować oporu to też ofiary w śró d  nich 
są bardzo wielkie. Według informncyj 
nadeszłych z Szanghaju w Tung-Czou 
padło 500 zabitych i rannych żołnierzy 
chińskich. Japońska ekspedycja kar 
na’* straciła zaledwie 10 ludzi

Śmierć 17 górników
w kopalni angielskie!

LONDYN. 28 7. W kopalni ivihw 
hurst w pobliżu Rotherham, spadła 
winda z 17 górnikami. Wszyscy ponio 
sli śmierć. Winda spadła z bardzo zna 
eznej wysokości.
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Samobójstwo czy zbrodnia?
Tajemnicza tragedia małżeńska w noc poślubną w Prądniku Białym

J a k  wczoraj pisaliśm y we wsi 
P rąd n ik  B iały pod K rakow em  rozegra
ła się zagadkow a tragedia, k tórej o fia  
r.ą pad ła  Zofia Jaroszew ska.

\Te wsi tej w  niedzielę odbywał się 
ślub córki tam tejszego obyw atela Józe 
fa  Siwca, podurzędnika kolejowego, za 
mieszkałego p rzy  ul. K ościuszki 39.

W ychodziła zamąż 22-letnia ,,piękna 
Zosia4’,

'uk ją  nazyw ano w okolicy, za Broni 
sław a Jaroszew skiego, s trażn ika  g ra  
mcznego, pochodzącego z K rakow a, a 
pełniącego obecnie służbę w  K a t o w i­
cach.

Młodzi znali się od siedm iu lat.
. P iękna Zosia’4 Siwcówna poznała 
orzyszłego swego męża, gdy m iała la t 
15. Młodzi pokochali się niem al od 
pierwszego w ejrzenia i w krótce doszło 
do zaręczyn.

K iedy  Jaroszew ski uzyskał posadę 
ł u sta lił się na niej. postanowiono
datę ślubu.

£łub odbył się w niedzielę ,a  po ui o 
czystości kościelnej, n astąp iła  ochocza 

zabawa, k tó ra  przeciągnęła się dośó dl o 
go.

N jk t nie przypuszcza, że 
wesoły nastró j w eselny zostanie zakoń­

czony tragicznym  zgrzytem .

Po odejściu gości weselnych młodzi 
zajęli wyznaczone im przez rodziców 
mieszkanie.

Koło godz. 9-tej rano  domownicy 
usłyszeli odgłosy rozmowy dolatu ją -ej 
z pokoju państw a młodych,. Zdawało im 
się, że rozmowa była prowadzono p o ­
dniesionym  głosem. W krótce jednak  na 
stąp ił spokój.

Nagle koło godziny 11-te.i domowni­
ków zaalarmował przeraźliwy krzyk 
Jaroszewskiego. — Ratujcie Zosię!

Zosia jest ranna 1 
wołał zdenerw ow any młody małżonek.

K iedy zaalarm ow ani krzykam i do­
mownicy weszli do m ieszkania J a r o ­
szewskich,
ujrzeli na ziemi w kałuży krwi młodą 
małżonkę. Z rany na skroni sączyła sic 
smuga krwi, a obok rannej leżał rewol 

wer służbowy jej męża
P rzyby ły  na m iejsce lekarz skon­

statow ał śmierć. W  jaki? czas potem 
zjaw iła się policja, k tó ra  przvtrzvrm .- 
ła młodego małżonka.

Zdenerw owany Jaroszew ski nie da. 
wał jasnych odpowiedzi na p y tan ia , a 
późniejsze jego relacje były niezw ykle 
sprzeczne ze sobą.

P o  wieczora w poniedziałek władze

2 milj. 400 tys. d l i  woje w. kieleckiego
W fyrn sp o ro  pieniędzy dla Zagłębia

.W ojewódzkie B iuro  Funduszu  P p i ­
cy w K ielcach oprocowało już plan. 
oodzjału dodatkowych kredytów na dni 
sze prowadzenie robót inwestycyjnym  

w województwie kieleckim, 
przyznanych prz y. Fundusz P racy  w 
celu zatrudn ien ia  poszukujących pracy 
robotników'.

P lan  ten wymaga .jeszcze zatw ierdzę 
n ia p rze władze nadzorcze.

K redyty dodatkowe dla wojewódz­
twa kieleckiego wynoszą ogółem 

2.400 00© złotych
N iem al połowę tej sumy a mianowicie
1.100.000 zł. postanowiło W ojewódzkie 
B iuro  F unduszu  P racy  przeznaczyć na 
budowę dróg bitach.

Na budowę kolei Zawiercie — Tar 
nowskie Góry otrzymać ma gmina m. 
Zawiercie 250.009 zl. na melioracje prze 
widziane są dodatkowe kredyty w wy 
sokości 278.000 . na drogi wodne —

200.000 zl. na urządzenie miast—572.000 
zł. z czego: na budowę uljc 415.000 zł. 
u wodociągi i kanalizacje — 70.000 zł. 
oraz na inne inwestycje — 87.000 zł.

Z  kwoty 1.100 000 zł. p rzyznanej na 
budowę dróg bitych — 80.000 zł. przez 
naczónych jest na odbudowę dróg  zni­
szczonych przez tegoroczną powódź.

Na cel ten otrzym ać m a w ydział po 
w iatow y w Pińczow ie 40.00c zł wydz. 
•iow. w Miechowie — 25.000 zł. i wydz. 
"sow. w Olkuszu — 15.000 zł.

W ysokość dodatkow ych kredytów  
dla poszczególnych m iast i powiatów 
województwa kieleckiego ulec może 
mszczę pewnym przeobrażeniom .

Najwyższy kredyt otrzymał Sosno* 
wiec. bo aż 850.800 zł. z czego fJO.OOO zl. 
aa regulacje rzeki Czarnej Przemszy, 
i 150.000 zł. na budowę drogi na tere­
nie miasta.

śledcze nie znalazły odpowiedzi na p>; 
tanie.
czy na Prądniku Białym popełniono 
zbrodnię, samobójstwo, czy też wyda­

rzył się nieszczęśliwy wypadek.

Dokoła domu Siwców do późnych 
godzin wieczornych gromadziły się Ilu 
m y m ieszkańców z obu Prądników . 
Zielonek i Rakowic, om aw iając szcze­
góły zajścia.

Zwłoki Jaroszew skiej na w ozu 
chłopskim  udekorow anym  zielenią 

kw iatam i przewieziono di. In s ty tm u  
anatom ii.

N a m iejsce przybył sędzia śledczy 
eh’. Rogowski i rozpoczął drobiazgowo 
dochodzenia.

Sekcja sądowo-lekarska wykazała. 
M śmierć nastąpiła yvskutek strzału z 
rewolweru w głowę, przy czym strzał 
oadł z niedużej odległości.

Na miejsce tajemnicze? traged ii 
przybył także przedstaw iciel dowód* 
twa straży  granicznej w K rakow ie.

W edle opowiadań sąsiadów, tragic* 
nie zm arła  po k ilkunastu  godzinach, 
m ałżeństw a Zofia Jaroszew ska popada 
ła  w pewne depresje często zapow iada 
ła że sobie od Kurze życie.

Szczegół ten wskfteywałby na to. że 
m a się jednak  do czynienia z zam i- 
chem samobójczym, którego przyczyn 
trudno na razie byłoby dociec.

Jaroszewski znajduje się w bardzo 
silnej depresji duchowej.

D ram atyczny był moment wadzenia 
się i rozmow’y oficera  z krakow skiej 
s traży  granicznej z Jaroszew skim .

Jaroszew ski rzucił się mu z pła­
czem na szyję, 

lecz o zajściu ule nje umiał opowie­
dzieć.

N a wszelkie zadaw ane p y tan ia  odpo* 
wiadał. iż nie umie wytłum aczyć p rze  
biegu w ypadku, nie zdaje sobio bo* 
wnem spraw y jak  się to wszystko sta ­
ło.

D opytyw ał się jedynie — nie wio* 
dząc jeszcze w tym  czasie o zgonie swej 
młodej żony — jak  się czuje Zosia, ery 
nic je j nie grozi, oświadczając, że bez 
niej już nie po trafi żyć.

K iedy  później dowiedział się  że żo 
na  jego nje żyje, popadł w silną deppo 
sję nerwową.

Do K rakow a przybył z K atow ic jo 
den Z funkcjonarjuszów  straży  granicz 
nej z K atow ic, gdzie służbę pełni J a ro  

szewski, by zebrać szczegóły wyników 
'ledztw a.

SUKNIA Z ZYŁ I FLAKÓW
W emolit najtańszy materiał na suknię

Z KRAJU
Złoża rudy żelaznej

POD TARNOW EM .
W e w si Zablędza, w odległości 3 kim. 

od Tarnowa, odkryto pokłady rudy żelaz­
nej. W zw iązku ztym , z ram ienia W spó’ 
n oty  In teresów  w K atow icach, przybyło  
na m iejsce k ilku  fachow ców  — inżyn ie  
row. którzy po w ykopaniu rowów natrafi 
H na bogate złoża rudy żelaznej (40 i 60 
proc.), tak iej w łaśn ie, jaką sprowadza się  
obecnie ze Szw ecji,

In żyn ierow ie pracują nadal i badają, 
ozy opłaci się  otworzyć kopalnię ze w zglę  
du na lesisty  i ciężki teren.

Eksplodujące... wiśnie
ZM A SA K R O W A ŁY  TW ARZ DZIECK U.

W  B ydgoszczy w domu przy ul. U jej 
sk iego w ydarzyła się  straszna eksplozja. 
O fiarą w ypadku padła półtoraroczna Bar  
bara W esołowska.

E ksplodow ały 3 butelki z w iśn iam i. 
O dłam ki szkła z butelki zm asakrow ały o- 
podal stojące dziecko. W stan ie bezna­
dziejnym  przew ieziono je  do szp ita la . 
Twarz dziew czynki jest kom pletn ie po3zar 
pana.

Zabił n i ew ie rną  wybranką
I P O PE Ł N IŁ  SAM OBÓJSTW O.

W  le s ie  pod B orysław iem  rozegrał s :ę 
krw aw y dram at m iłosny. N iem łody już. 
no 56 le tn i w iertacz A dolf T ryb ie^  za 
m ieszkały  w  B orysław iu  przy ul. Konop  
f k iego 33. zaprosił po południu do lasu, w 
pobliżu sw ego domu 45 letn ią  T eofilę Gut 
rer, wdowę, zam ieszkałą przy ul. Źródla­
ne j 44. z którą od pew nego czasu, u trzy­
m yw ał bliższe stosunki.
W  lesie, po krótkiej w ym ianie zdań, W ier 
tacz strze lił do sw ej przyjaciółki z rewol 
weru z ty łu  w  głow ę, raniąc ją ciężko Na  
stępnie strze lił do sieb ie w prawą skrcó i 
pozbaw ił s ię  życia.

T eofila  Gutter w stan ie bardzo ciężkim  
odw ieziona została do szpita la  powszech­
nego w  Drohobyczu.

T ryb'ec dokonał zam achu na swoją  
przyjaciółkę, podejrzewając ją  o zdradę.

Zabiwiał się w m i n i  w m
ZA S P R Z E N IE W IE R O N E  P IE N IĄ D Z A .

W  sądzie grodzkim  w Tłum aczu ujaw  
niono w ielką a ferę nadużyć, popełnio­
nych  przez urzędnika sądowego Leona  
Spunda. Spund prow adził kasę sądową i 
m iał poruszone sw ej pieczy depozyty są- 
dowc. Przed paru dniam i nie przybył on 
do biura, w yjeżdżając z T łum acza w n ie­
znanym  kierunku. K ierow nik  sądu zarzą  
dził natychm iast kontrolę kasy, w trak­
cie której stw ierdzono brak znacznej go­
tówki oraz znaczków stem plowych.

P oszu k iw ania  prowadzone za zbiegłym  
urzędnikiem  n a teren ie S tan isław ow a pro 
w adzone były  zw łaszcza w porze nocnej 
po lokalach.

W] n iedzielę w nocy przytrzym ano go w 
jednym  z lok ali nocnych w czasie, k iedy  
w esoło zabaw iał się w tow arzystw ie dam 
skim  w  loży  kaw iarn ianej. Jak stwierdzo  
no. Spund n atychm iast po ucicezce z T łu  
macza p rzybył do S tan isław ow a, gdzie od 
pierw szej ch w ili przyjazdu spędzał czas 
w gronie w esołych  kobiet w lokalach . — 
W  czasie rew izji osobistej znaleziono u 
S punda kwotę 100 zł. w gotów ce oraz zna 
czki stem plow e na k ilkaset złotych, z czc 
go w nioskow ać należy, wobec znacznych  
braków  w kasie sądowej, że Spund zdo­
ła ł w  ciągu  kilkudniow ych zabaw wydać 
znaczną gotówkę. Został od odstaw iony  
do w ięzien ia  karno — śledczego w S ta n i­
sław ow ie.

Zjazd b. żołnierzy
I K O M PA N II K A D R O W E J.

K om isja  reprezentacyjna I kom panii 
kadrowej nadesła ła  nam  następujący ko­
m unikat:

W  porozum ieniu z honorowym  prze­
w odniczącym , gen. Tadeuszem  Zbignie  
wem  K asprzyckim , kom isja reprezenta  
cyjna I kom panii kadrowej powiadam ia, 
że zjazd b. żołnierzy kom panii odbędzie 
się  jak zw ykle w  ram ach tegorocznego  
*.jazdn leg ion istów  w K rakow ie. K arty  
u czestnictw a kadrow iacy pobiorą w sw ych  
kołach pułkow ych. B liższe inform aoje na  
m iejscu  zbiórki w O leandrach w K rako­
wie.

Nieprawdopodobnie brzm iąca do nie 
dawna nazwa: ,.wełna z mleka11 — dziś 
już  nikogo nie dziwi. Nasze modniesie i 
e legantki ..um ierają11 z niecierpliw o! 
ci przed pojaw ieniem  się na wystawach 
sklepowych tanich kostium ów ,,prosto 
od krow y11, n a tu ra ln ie  od polskiej kro 
wy.

Obecnie czeka je  nowa niespodzian
ka.

W Łodzi odbywają się promy nad 
polskim wynalazkiem sztucznego włó­
kna wełnianego., z odpadków rzeź­
nych.

B rr!.. — żachnie się niejedna Czy­
telniczka na m yśl o tym, ze mogłaby 
założyć na siebie sukienkę z źyl lub 
wnętrzności wołu, barana. czy nie daj 
Boże, świni.

A  jednak z odpadków  tych p 
kować się będzie lek k ie , subtelne w do 
tyku i efektowne m ateriały. Przy tym  
procent sztucznego wlokna z odpadków 
w mieszance przędzy jest wysoki — 
dochodzić może bowiem do 80.

„W ełnołit” — tak się nazywa ów 
wynalazek — otrzymuje się drogą ehe 
micznego upłynnienia odpadków rzeź­
nych.

Ćiągliwą. masę przepuszcza się na­
stępn ie  przez specjalna m aszyny, któro 
n ad a ją  jej właściwości włókna

W ynalazkiem  tym  zainterssow ały 
s ię  koła wojskowe, które przeprowadza 
ją badania wraz z przemysłem-

Je d n a  z firm  prowadzi już per trak  
tac je , k tóre doprowadzić m ają  do roz­
poczęcia produkcji wełnolito

L an ita l i wełnolit — to ostatnio 
wynalezione rodzaje włókien .-ynle- 
tycznych. Z innych — daw n1 ej zn a ­
nych — najbardziej rozpowszechniony 
;es t sztuczny jedwab, którego produk­
c ja  w  r. 1935 wyniosła olbrzymią iL?ć 
428.5 m iliona kg.

Ogólna światow a produkcja, innych 
włókien syntetycznych w tym że roku 

w yniosła 83 milionów kg.
W  roku 1830 produkcja jedwabiu 

sztucznego zwiększa sic w niewielkim  
stopniu, natomiast produkcja pozosta­
łych włókien syntetycznych wzrasta 
więcej niż dwukrotnie wynosząc I łU 
i pół milionów kg.

Należy się liczyć z olbrzymim dal­
szym wzrostem produkcji tych włókien 
w roku bieżącym.

Włókna syntetyczne zdobyły rynek

światowy. W największym na świeci® 
kraju bawełnianym —- Stanach Zjedno 
czonych — w ogólnej konsumeji surow 
ca włókienniczego wynoszą one już 
dziś 10 proc. W innych krajach, np. 
Niemczech czy Włoszech spożycie to 
wynosi 1/3 ogólnej produkcji włókien­
niczej.

Przyczyną powodzenia włókien syn 
tetycznych jest przede wszystkim ni­
ska cena.

Gotowa przędza wełniana z włókna 
syntetycznego kosztuje 2/3 ceny pr/ę  
dzy czesankowej; tańsza jest rów ni'A 
od naturalnej bawełna syntetyczna.

N iezm iernie korzystną ce< hą w łókna 
syntetycznego jest możliwość usta len ia  
cen na dłuższą metę. S p rzy ja  ona p o ­
pytowi i daje  tem u -włóknu znakom itą 
prem ię w stosunku do włólaia pocho­
dzenia zwiei’zęcego czy rośli n r  ego. któ 
rych cena podlega ustaw icznym  nie 

raz znacznym  wahaniom.
Zagadnienie mody wł jkiennicrej, 

niezwykle ważne przy produkcji tka 
nin, włókno syntetyczne, rozw iązuje 
znakomicie, um ożliw iając stosowanie 
takich efektów, jak ich  nie jest w s ta ­
nie dać włókno natu ra lne .
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80 proc. żydów przybyło w Zagłębiu
Interesujące dane Urzędu statystycznego

Z N O T A T k i m

Szczyt 
roztargnienia

Osobliwe ogłoszenie ukazało się te 
bialogrodzkim dzienniku . .Politika".
Brzmiało ono tak: „Broszą mego nowe  
go gospodarza, któremu zapłaciłem z  
góry komorne za miesiąc, aby mnie za  
wiadomit , gdzie  w łaśc iw ie  znajduje stę 
moje mieszkanie, zapomniałem bo tr­
iem, jak  się nazyw a  ulica, przy  kló- 
ym  znajdu je  się kw estionow an y donu 

oraz jakim numerem je s t  ów  dom opa­
trzony. Klucze od bram y i mieszkania  
znajdują się  « mnie. Podpisano: Milan  
Bukiczewicz ,nauczyciel gim nazjum  

, ,Politika4 dodaje od siebie, iż roz 
targiony profesor przypomniał, sobie, 
i t  nie zna adresu swego nowego miesz  
kania dopiero w te d y  -,gdy  w szys tk ie  _ 
meble zn a jdow ały  się już na wozie  t 
tragarze zadali mu pytanie, dokąd u la  
ściwie mają przewieść urządzenie sta' 
rego mieszkania. Zdaje  się. iż jeś li  cno 
dzi o rekord na polu roztargnienia , pro 
f tso r  Bukiczewicz z Bialogrodu może 
śmiało pretendować do palm y p ie iw - 
szeństwa.

ia — u m m —

Mjr. Mieczysław Fularski
KONSULEM HONOROWYM PARAG­

W AJU.

J a k  się dowiadujemy, konsulem łionoro 
wym Paragwaju mianowany został zna­
ny podróżnik polski mjr. Mieczysław Fo 
iarski zagłębiania. autor szeregu książek 
podróżujących i turystycznych m. in. 
w ła ś n ie  z podróży po Paragwaju.

Główny Urząd Statystyczny ogłosi! I 
ogólne zestawienie wyników powszeeh 
u ego spisu ludności z roku 1G31. W 
kw.icu tego roku ludność Polski bez | 
wojska skoszarowanego wynosiła 31. 
ylo.-j tysięcy, liczba osób wyznania 
aiojżeszowego 3-117.9 tys., czyli 9-8 pr- 
ogolu ludności.

11’ okresie 1921 — 1931 ludność Pol  
sk i  wzrosła o 16-8 p r •» liczba Ż ydów
zas p ow iększy ła  isę o 283,3 tysiące , czy  
li  o 10 proc..

Wskutek slabszego przyrostu odse 
tek Żydów w Polsce spadł z itl.ó pr do 
9.8 pr. Przyrost naturalny Żydów 
przewyżkę urodzeń nad zgonami) w 
omawianym dziesięcioleciu s/acow 
można w przybliżeniu na 379 tysięcy, 
emigrację na 160 tysięcy. Od 69 — 75 
tysięcy napłynęło z Rosji sowieckiej 
przede wszystkim do województw 
wschodnich. Część z nich byli to powra 
rający uchodźcy wojenni, ale nie brak 
było również emigrantów z terenów, 
które leżą w Rosji.

Jeże li  chodzi o w ojew ództw o  kie lc t  
kie, to w  ciągu 10 lat liczba ludności 
żyd o w sk ie j  wzrosła z 317 ty s ■ o 13 i  
pól ty s .  czy li  o 5.5 proc-

W Polsce, jak i w innych krajach 
występuje zjawisko koncentracji Ży­
dów w gminach wiejskich. Wzrost licz 
by Żydów w gin. wiejskich, do których 
zresztą należy duża ilość małych mia­
steczek, nie posiadających praw miej 
fikich, stwierdził spis tylko w czterech 
województwach wschodnich i w woj. 
lubelskim.

W województwach: warszawskim jak 
również łódzkim, kieleckim, białostoc­
kim oraz czterech województwach polu 
dniowych, pomimo silnego przypływu 
naluralnego, liczba Żydów w gminach 
■wiejskich się zmniejszyła-

Powiększenie się Żydów w więk­
szych miastach (liczących powyżej 20 
tysięcy mieszkańców) jest na ogół dość 
znaczne. Ale w niektórych z tych 
miast mamy ubytek absolutny Żydów 
'(w Białymstoku. Łomży, Płocku, Ku-
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tnie, Ostrowiu, Piortkowie, Radomsku 
Zawierciu — w woj. centralnych. w 
Nowym Sączu, Stryju, Rzeszowie, 
Kołomyi, Jarosławiu, Przemyślu — w 
woj. południowych). Szczególnie silnie 
wzrosła liczba Żydów w r. 1921 — i93i 
w następujących większych miastach: 
(Włodzimierzu (plus 80,1 pr ), Białej 
Krakowskiej — (plus 54,8 pr.). So­
snowcu (plus 52,5 pr.), Baranowiczach 
(plus 466 pr.), Brześciu n. B. (plus 
372 pr.) Łodzi (plus 29.7 pr.), Kral:o 
wie (plus 25 pr.). Będzinie (plus 25 0 
I r-), Tarnowie (plus 23.8pr.), Kaliszu 
(plus 23.7 p r) . ■ .

Jeżeli rozpatrywać będziemy znna 
ny w rozsiedleniu się Żvdów w poszczę

gólnych powiatach, t o okaże się, że. 
w  woj. kieleckich 80 proc. przyros tu  
przypada  na Zagłębie Dąbrowskie  
(pow. będziński i m. Sosnowiec) .  skąd  
odbyw a  się ekspansja handlowa Ż y­
dów na Śląsk.

Na 20 powiatów tego województwa 
11 miało mniej Żydów w r. 1931, niż 
w r- 1921. Również w woj- białostockim 
na 13 powiatów 7 wykazuje absolut­
ny ubytek wyznania mojżeszowego, a 
tylko 2 wzrost, wynoszący powyżej 10 
Dr. Natomiast w woj. lubelskim, gdzie 
w południowych powiatach w gminach 
wiejskich był silny bardzo wzrost Ży­
dów ,na 19 powiatów — 9 ma wzrost 
iowyżej 10 p r . _________________

Odbyła się w Katowicach uroczy­
stość z okazji święta miejscowego puł 
ku. W ramach święta odbyło się uro 
czyste przekazanie pułkowi działka z 
zaprzęgiem, ufundowanych przez za­
rządy główne i załogi but Baildon i

PolĄi Zdjęcie nasze przedstawia mo­
ment odbierania daru przez pik. Sa­
dowskiego w imieniu wojska. Na pier 
wszym planie widoczne jest ofiarowa­
ne działko z zaprzęgiem.

Najwięcej ziemniaków, najmniej węgla
Bardzo smutne poiskie rekordy

Jes t jedna dziedzina, w której 
Polska bije rekord na świeeie. A 
mianowicie rekord spożywania., 
ziemniaków. Ta w yjątkow ą pozycja 
w której znajdujem y się na  pier­
wszym m iejscu, zaw arta jest na 
str. 147 najnowszego .Rocznika 
S tatystycznego1*.

A przedstaw ia się ona tak- p rze ­
ciętne roczne spożycie ziemniaków" 
na jednego mieszkańca wynosi- w 
Polsce 768 kg., w7 Belgii 463 kg., 
we F ranc ji 383 kg., w Szwecji 325 
kg., na  W ęgrzech 205 kg., w Anglii 
125 kg.
Oto tytuł do arcysmutnej chwały 
.rekordowej*4- Anglik w ciągli roku 

przeciętnie napycha żołądek 135 ma 
kilogramami ziemniaków, Polak na­
tomiast 768-ma kilogramami...

Ale poszukajm y innego a rty k u ­
łu, w k tórym  rówmież ustanaw iam y 
rekord: w odw rotnym  kierunku... 
rekord spożycia najmniejszego.

Dotyczy to węgla. A więc prze­
ciętna roczna konsum eja węgla na 
iednego m ieszkańca w yno-i: w A n­
glii 3.706 kg., w Niemczech 1.837 
kg., we F ran c ji 1.624 kg., w Szwe­
cji 1.133 kg., w Polsce 553 kg

Ograniczm y się do tych dwu 
przykładów : ziemniaków i węgla- 
Aczkolwiek zestawienie i innych a r ­
tykułów  spożywczych dałoby wręcz

rewelacyjne w yniki. Więc np. 
w Danii spożycia cukru na 1 miesz­
kańca wynosi rocznie 50 i pół kilo­
gram a, a w Polsce nie dochodzi ld 

9 kilogram ów 
Więc np. że w Szwecji prądu elek­
trycznego zużywa się na 1 mieszkań 
ca przeciętnie rocznie 874 kilowa 
tów, a w Polsce 74... W ięc np. że w 
Danii konsum uje każdy obywatel 
orzeciętnie przeszło 7 kg. kawy, a 
w Polsce jedną p ią tą  ezęś- jedneg > 

kilogram a...
Ale — jak  rzekliśm y —  ogra­

niczmy się tylko do tych dwu ,.re­
kordowych," pozycji: nioksimum
spożycia ziemniaków w Polsce i m i­
nimum spożycia w Anglii —  i m i­
nimum spożycia węgla w Polsce, a  

maksim um  spożycia w Anglii...
Bo te dwie antytezy charaktery  

soją jaskraw o naszą rzeczywistość 
a zarazem  w skazują drogę do każde­
go działania, k tóre przedsiębrać 
mamy, jeśli zadaniem naszym nxa 
być „podciągnięcie Polski wzwyż".

Cóż bowiem znaczy to spożycie 
768 kg. ziem niaków przeciętnie rocz 
nie przez m ieszkańca kraju? Gdy 
równocześnie Anglik raczy się tym 
produktem  6 razy  mniej-.. I cóż zna­
czy zużywanie tylko 553 kg. węgla 
rocznie, gdy w A nglii je st ono prze 
szło 6 razy większe?

Obie te pozycje spożycia ziemnia 
ków i węgla są sprawdzianami na­
szej „stopy życiowej". Jest ona 6 
razy mniejsza niż taka stopa An­
glika.

Oba artyku ły  spożycia — i ziem 
liak i i węgiel — są w k rą ju . Niska 
tonsum eneja węgla nie jest byna.j 
nn iej tym  spowodowana, ze jest to 
ćowar im portow any. Wręcz przeciw 
aie: m y węgiel eksportujem y za gra 
licę. M amy zatem wbród i ziem nia­
ków i węgla. Odpada zatem szuka­
nie przyczyny tak  strasznie niskiej 
konsum eji węgla w jego braku.

Isto tną więc przyczyną tej olbrzy 
n ie j rozpiętości między nadmiarem 
spożycia ziemniaków i niedomiarem 
konsumeji węgla jest 
wadi iwy dotychczas stosunek mię­
dzy strukturą naszej wytwóreziśc-i 
rolniczej i ekspansją .iszej wytwór

C70Ś1 i przem ysłow ej 
Wciąż tkw im y w „ziemniaczącej ‘ 
gospodarce wsi i wciąż zasięg uprze 
mysłowienia, którego jeden z głów 
nych czynników stanowi węgiel, 
iest niski i nie odpowiadająca ternu 
stanowi, jaki widzimy na mehod/ie.

I tu  stają  się widoczne dwa głów 
ne cele, dwa olbrzymie zadania: ta ­
kie podniesienie „stopy życiowej" 
mieszkańców k ra ju  — a zwłaszcza 
ludności wiejskiej —  aby w raz ze

anniejszeniem się spożyw ania kar 
ofli wciąż docierały w większym 
ńż dotychczas stopniu do chłopa i 
obotnika inne a rty k u ły  spożywcze; 
i po wtóre takie przem iany w na- 
zej s truk tu rze  gospodarczej, a ty  
>rzy sporządzaniu artykułów  „p ier­
wszej potrzeby" surowce kopalniane 

ich przetw ory przem ysł iwe znaj- 
łowne m ogły jak  największe zasto- 
owanie i zbyt.

Rzeczywistość obecna, znacząca 
ię  n ieubłaganą wymową cvfr, wska 
-uje nam  bardzo wyraziście te oba 
ele i zadania.

Nie możemy oczywiście marzyć 
> tym , aby „stopę życiową" podcią­
gnąć do poziomu angielskiej t. j. 
■ześciokrotnie ją rozszerz\ć. 
kle musimy sobie powiedzieć, że nie 
•hcemy się dać prześcignąć czy to 
Danii czy Finlandii, Austrii czy 

Węgrom-
Że nie chcemy takich sm utnych i 
lpakarzającyeh „rekordów " jak 
orzodow-anie w spożywaniu ziemnia 
ków, a pozostawanie na szarym  kca 
cu konsumentów7 węgla...

Cyfry sa nielitośeiwTe. Ale lylko 
nich można wysnuwać naukę, jak 

oostępować, co robić, by rzeczy złe 
orzeinaczvc wT lepsze i pom yślniej­
sza

A. S.
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SPRAW Y KOBIECE

podczas wywczasów
U taiło  się wśród pań  mniemanie, 

że w czasie pobytow na letniskach, w 
zdrojow iskach i kąpieliskach nadm or­
skich należy zaniechać norm alnej p ie ­
lęgnacji tw arzy i całego ciała, gdyż 
słońce, pow ietrze i woda są i tak  n a j­
lepszymi na w szystko kosmetykami.

Częściowo możnaby się 7 takim  sta 
nowiskiem zgodzić, ale nie całkowicie. 
Słońce jest rzeczywiście najlepszym  i 
najskuteczniejszym  lekarstw em  na 
cały szereg dolegliwości skóry, ale pod 
w arunkiem , że będzie stosowane tak 
jak  wszyskie lekarstw a ostrożnie i 
5 um iarem . W  przeciw nym  bowiem ra  
zie pom ijając wszelkiego rodzaju opa­
rzenia. skóra ulega nadm iernem u wvsn 
szaniu. opierzchnięciom i s ta je  cię 
szorstką, pok ry tą  zm arszczaki. Cało 
roczny tru d  najsta rann ie jsze j p ielęgni 
cji i stosow ania najbardziej racjona! 
nych zabiegów idzie na  m arne.

Podobnie ma się rzecz z wodą, i 
ściślej mówiąc kąpielam i leczniczymi i 
m orskim i. Zawiara.ją one dużo domie­

szek różnych soli itd . oddziaływ ując pc 
żytecznie na orgariizm, ale równocześ­
nie niszcząco na naskórek.

Ponadto  przybyw anie przez cal? 
dzień na pow ietrzu dla m ieszkanek mia 
s ta  jest zbyt radvkal. zm ianą w s to su r 

ku cło ich norm alnego, codziennego try 
bu życia, polegającego przew ażnie na 
przebyw aniu w  zam kniętej przestrzeni 
m ieszkania b iura itd. Zrroana tak a  od 
b ija  się w silnym  stopniu i na skórce, 
k tóra pierzchnie, pokryw a się zm.tr 
szczkami s ta je  się szorstką n ieprzy­
jemną w dotyku.

Tle to zdarza się nam spotkać po r<1 
wrocie z wywczasów letnich osoby ml o 
de. wypoczęte fizycznie, ale ze zni szep­
ną i przedwcześnie postarzałą  skórą  ca  
tw arzy , tułow iu i kończynach. Zaczy 
na się potem gw ałtow ne niemal co ­
dziennie stosow anie zabiegów kosm e­
tycznych, m ających na celu przyw rócę 
nie skórze je j normalneg< poprzednie 
'’•o wyglądu.

Osoby stosujące przez cały rok nor 
malnie zabiegi kosm etyczne powinny 
te przerw ać w okresie pocy tu  na wvw 
czasach, dając skórze kom pletny wy po 
szynek. W skazane jest jed \ nie stosowa 
nie w tym  czasie kremu odżywczego i 
okładów przemiennych-

Jedyn ie  osoby, k tóro  pi"-er cały rok 
zajm ują się swą cerą powinny cudy wol 
ny czas poświęcić na zabiegi kcsmetycz 
ne. P rzede w szystkim  powinny one po 
legać na stosowaniu m asaży m echamcz 
nych. maseczek i okładów przem ien­
nych.

R acjonalna m etoda pielęgnacji w in­
na w czasie w ypadków  na iej codzien­
nym  oczyszczeniu odżyw ianiu i upięk 
szaniu. Zasadniczo inną będzie przez ca 
lv rok. inną zaś dla w szystkich osób 
bez w yjątku  p rzy  zdrowej skórze stu 
sujących mydło i wodę. Są to najsku 
teczniejsze czynniki oczyszczające skó 
rę-Często podczas podróży, na le tn i­
skach, względnie w uzdrow iskach spo 
tyka  się wodę tw ardą, w apienną nie 
nadajacą się absolutnie do m ycia twe 
rzy. Wodę taką  należy przed użyciem 
przegotować po czvm dla zmiękczenia 
dodać boraksu lub sody oczyszczonej.

P ie lęgnacja  a zarazem  ochrona ca 
lego ciała przed szkodliwą często dla 
skóry działalności? wody m orskiej li ;> 
m ineralnej polegać pow inna przede 
-wszystkim na większych niż w  in 
nych okolicznościach i p o n c h  r  ;ku na 
tłuszczniu całego ciała, nie wyłączają i 
twarzy-

Przed  kąpielam i słonecznemi należy 
w celu racjonalnego odżywienia skóry 
tw arz i w szystkie odsłonięte części cja 
ła  smarować jednym  z krem ów odżyw 
czych, a zarazem  tłustych lub o le j­
kami do opalania specjalnie w tym  
celu spreparow anym i. W ażnym  jest 
sposób używ ania na słońcu krem u lub

Dajemy glo*
Blada kto dale ojczyźnie pół duszy

Przed świętem organizacyjnym Związku Strzeleckiego
Dzień 6 sierpnia, rocznicy w id  kie­

go przełomu w dziejach Polski, napa­
w a nas poczuciem dumy radosnej, 
przypom inając dobitnie, że właśnie 
pierwszym  kadrom  Zw iązku Strzeleo- 
ikiego, przypadło w udziale szczęście 
bezpośredniego przeżyw ania najw znio 
ślejszych k a rt polskiego  ̂epofcu -— 
trium fu  wyzwolenia i dźw igania się 
Polski ku m ocarstwowej potędze.

Obchodząc corocznie w dniu 6 sier 
on ia  uroczyście święto organizacyjne, 
,7wiązek S trzelecki, stw ierdza swą 
ścisłą łączność z najchlubniejszą t r a ­
dycją walk o niepodległość, a szczycąc 
się dziedzictwem idei i wiekopomnych 
i izynów Józefa  Piłsudskiego, podej­
m uje tym  samym  olbrzym ią odpowie­
dzialność za obecne i przyszłe losy to 
go dziedzictwa.

Dziś nie idziemy już w mroku w 
przyszłość nieznaną, kroczymy pcw 
nie ku naszym eeiom wychowania i 
upowszechnienia wzorowego żołnierza 
— obywatela który w najwyższym  
swym rozwinięciu stanowić będzie 
istotną treść inocarstwowości Polski.

H ołdując w sferze zagadnień^ spo­
łecznych ideałom Św iata P racy , Z w ią­
zek Strzelecki p ragn ie  wychować 
swych członków w głębokim noszam - 
w aniu dla pracy i w krzew ieniu po­
glądu. że jedną z najprzedniejszym i 
m iar wartości człowieka jest sum a 
oracy przez niego w ykonanej.

„Każdy członek — głosi regularn a 
obowiązany jest pewną, dobrowol­

nie zaofiarowaną ilość godzin tygod­
niowo poświęcić wyłącznie pracy oby 
watelskiej*'.

Jak o  m inim alną ilość godzin pvaev 
/obywatelskiej ustalono przeciętnie 
3 godziny tygoniowo.

P rzy  tym  w yraźnie podkreślono, 
że „żadne środki i żadne zadoseuczv- 
nienia nie są w stan ie  zastąpić żywej 
o racy. bezpośrednio złożonej na rzecz 
dobra ' ogólnego1*. Jed y n ie  p raca  — 
głosi dalej regulam in — jedynie stwo 
rżenie w sobie tradyc ji pracy obyw a­
telskiej może wyrobić więzy uczucia 
łączące nas z dobrem ogółu“.

Je s t to najbardziej znam ienny rvs 
Zw iązku Strzeleckiego różniący nas od 
wszystkich innych organizacji ideowo 
wychowawczych.

Te wymogi regulam inów  są n a j­
lepszą ochroną naszych szeregów 
orzed nierobami i kom binatoram i ży­
ciowymi. z czułością busoli m agne­
tycznej wyczuwającym i każdy p rąd  
u górv i żerującym i na dorobku sp o ­
łecznym. ________________

olejku na  opalenie. Nie należy ich nmc 
no wcierać, ale It.ł ko smarować niemi 
skórę, aby prom ienie słońca mogły się 
na niej załamywać pow oduje to ładne 
i równom ierne opalenie się.

Baczną uwagę należy przy  tym  
zwracać na racjonalne stosow anie ką 
pieli słonecznych, aby skórze nadać 
jednolity  bronzowy kol >r, nie w ysusza 
jąc je j równocześnie.

P rzed  kąpielą pow ietrzną, borowino 
wą i m ineralną należy całą skórę rchro 
nić krem em  tłuszczowym.

Stosując w czasie pobytu na w yw ­
czasach lub kuracjach  system  tego 
rodzaju  ochronnej pielęgnacji skóro, 
w racam y do domu często jeszcze bar 
d /e j wypielęgnowane.

Dr. med. J. Śwital-ka

Uwadze Czytelniczek
„E X PR E SU  ZAGŁĘBIA*’

Autorka pow yższego artykułu dr. 
ined. Julia Świtalska wn-azie zaintere­
sowania sic naszych Czytelniczek jej 
radami gotową jest udzielać na ła­
mach ..ExPr^su Zagłębia” porad ko 
smetycznych. L isty Czytelniczek z za 
pytaniami na tematy z dziedziny ko­
smetyki posimy kierować od naszej re 
daoji.

Dążąc do w yrobienia wśród strzel 
ców zaradności życiowej w ychow uje­
my ich w mocnym przekonaniu.^ z o 
Państwo jest najwyższym rozwinię­
ciem jednostki, tym samym z całą bez 
względnością zwalczamy pokutujące 
w naszej rzeczywistości fałszywe poj­
mowanie Państwa, jako zbiorowości, 
od której ciągle można czegoś wyma­
gać. ciągle czegoś żądać, ciągle czegoś 
chcieć dla siebie.

Kładziem y micfisk przede wszy­
stkim  na ideał potęgi wojskowej ,,n a ­
ród pod bronią1’, niepodległości gospo­
darczej i zaradności obyw atelskiej. _ 

Jak o  o rganizacja z ducha i tradyc ji 
praw dziw ie dem okratyczna, poczuwa 
się Związek Strzelecki do solidarności 
z Polskim  Światem  Pracy. W szak sze­
regi nasze sk ładają  się niem al z na j­
biedniejszych w arstw  społecznych. wv 
rosłych w pracy , lub tęskniących  ̂ za 
nią. J e s t  to zaszczytem i przezornością 
zarazem, że działaniem  naszym  prze­
nikam y do su teryn  na poddasza i d-* 
chałup , w ydobyw ając stam tąd  setki 
tysięcy chłopaków. Tam  bowiem me 
jednokrotnie pozostały już tylko zgli­
szcza ideałów i pobojow iska dusz- 
ludzkiej powstałe w rezultacie bezro­
bocia dotykającego boleśnie mtode 
Dokolenie zarazą głuchej biernoty i 
nieustającego defetyzm u.

N a tej czarnej ziemi z a g łę b iu w- 
.skiej. zdajem y sobie spraw ę lepiej ud 
innych z tego, że
nie zawsze życie jest s y m toiną pat. 
tychną, a częstokroć jest our powie­
ścią bez miłości, surową i twardą, po­

wieścią żołnierską.
W naszych w arunkach zagłębiow- 
skich jest ono nieustannym  ciągiem  
dni i niedziel, tak  bardzo jednak  mm 
tak bard:" podobnych do siebie, a 
płynących w ponurym  powiewie dy ­
mów fabrycznych, w groźnym  w ar Im 
nie motorów i m aszyn, wśród n ieusta­
jących zm agań i w tw ardej walce
o byt. , . .

Ale my Strzelcy, z takiego właśnie
życia chcemy wykrzesać w duszach 
naszych chłopaków zapał, w sercach 
ich radość, w oczach jasnoso i pogodę, 
we krwi żołnierskóść.

Pielęgnując wśród sz e ro k ic h  w arsjw  
luiłodzieży uczucia społeczne, litero 
jyłv i będą zawsze źródłem energii, 
achającej' społeczeństwo całe do nad 
Lidzkieh trudów  w zdążaniu do wiel- 

Kich celów, chcemy wychować w Pol 
lgce pokolenie obywateli - żołnierzy, 
k tórym  przyświecać będzie w codzieu 
nej pracy myśl M arszałka J .  P iłsud ­
skiego. że .
Polska musi istnieć tylko jako mocar­
stwo. oparte na ładzie i sprawiedli­

wości w życiu zbiorowym. 
U n ikając  wpływu na bieg życia p o li­
tycznego i w ystrzegając sio łatwych 
laseł Związek Strzelecki Pr ncą swoją 
s ta ra  się zbliżyć obywateli do P ań  
stw a. łagodzić tarcia, u łatw i ic po,-o 
zumienie i wspomagać natu raln ie  ten ­
dencje do uspołecznienia życia zbioro­
wego.

W spaniała  nasza przeszłość h is to ­
ryczna. oraz obecna liczebność i żywot 
aość jes t tylko tłem. klim atem  i a tm o­
sfe rą  dziesiejszej organizacji, co p r zY 
Jednoczesnej całkow itej naszej dyspo­
zycyjności, stanow i siłę i wartość 
Związku Strzeleckiego dla Państw a 

Zbrojni w nieustającą wole zw y­
cięstwa osiągać go bodziemy, zależnie 
od potrzeb chwili: młotem i oskardem 
mózgiem i sercem, lub bagnetem i gra­
natem.

Dziś, kiedv zachodnią na~.r,ą granicę 
sąsiad  zakuw a w beton i s t ił a z p->za 
niej rozlega się w arkot 1v? i ocznych 
kolumn motorowych i elu-zęst broni 
szarpanej do parad, odwetu i zamierzo 
nych podbojów wolą potężnych m ilio­
nów.

Dziś. kiedy od wschodu z ogromnvch 
rozłogów 6-ej części ziem św iata  idzie 
na nas ze sznzególnym naparciem  m jlio

nowych subw encji K om internu. zło­
wroga fala komunizmu i p ę ir z y  się 
ona już niemal u progu domostw na­
szych, pędzona zmobilizowaną wolą 
mas i dynam iką nędzy i zubożenia spo­
łeczeństwa. potrzeba w Police spec si­
nej czujności, specjalnych sił i poświę­
ceń.

W tworzeniu ich Związek Strzelecki 
bierze już od wielu lat wybitny udział.

Nie w głoszeniu haseł me w p a ra ­
dach i deklaracjach, lecz w cod/cen­
nym  żmudnym spełnianiu  ohowiazb/w  
dają  orlęta, strzelczynie i str-T-Vy swa 
’a młodość i siły. entuzjazm  i w y trw a ­
łość, wiarę i nadzieję, d a ją  P a l. 'dw u 
siebie bez reszty, nzynami I życiem 
stw ierdzając za Słowackim  

B iada kto daje Ojczyźnie pół duszy 
A drugie tu  pół dla szczęścia zachowa 

Oboje w nim Bóg swym piorunem
skruszy

1 padnie kiedyś w popiół tuka głowa*’.
Z. NOWAKA

DRZAZGI.

Nie szkalować 
kupców

Jesteśm y ju ż  tiochę znudzeni cią- 
plym  użeraniem się z  „K urjerem  Za­
c h o d n i m a l e ,  n ieste ty , prowokuje, z
konieczności więc trzeba mu odpowie­
dzieć.

Z jakie jś nieznacznej spraw y, z  ly  
tulu robi owo całkiem już nicprzytom  
ne pismo, kwestię stanu• Donosząc o 
jakiejś aferze, daliśm y ty tu ł ,,K  upieo 
z Sosnowca w zmowie z  przem ytn ika< 
miu. Na to ,,K urjer  Zachodni‘ woła, 
by nie szkalować kupców, bo to byt 
żyd  z Sosnowca . a nie kupiec.

W ynika  to iresztą z dalszej treści 
tej inform acji, jako ze a ferzysta  nazy­
wał się Jonas Szw aneni eld. Zresztą 
jest, n iestety, i kupcem. _

Tak to biedaczyna %,K urjer Zacuod 
n i 1, nie widząc ju ż, co ma z sobą po­
cząć, zupełnie doprawdy niepoważnie.
czepia się byle czego, jak rzep psiego 
ogona-

A sam? / A sam ma bardzo pod tym  
względem nieczyste sumienie. N iedaw ­
no, icspominając ilekka, bardzo krótko  
i bardziej jeszcze delikatnie, leb ym 
broń Boże, kogo nie urazić o sprawie  
targowicy m ysłowickiej, o panach Ka- 
coniu . Fruckthaendlerze i m n . nazwał 
ich gronem kupców• Fruchllidendley& 
także,-nic ponadto nie mając do powia 
dzenia na temat afery j żydowskich  
kom binacyj na centralnej targowicy.

To dopiero jest prawdziwe szkalo' 
wanie dobrego im ienia kupców.

Przy głośniku
„STRA B A ŚŃ 1 K RA SZEW SK IEG O .
..Stara Baśń** Kraszewskiego, mimo. io  

opisuje czasy zamierzchłe i legendarne ~  
cieszy się wciąż ogromną poczytnoseią- 
Szorokie rzesz* ezyelników pociąga zapew 
tie w tej książce wielość i rozmaitość cle 
mentów. łakie składają się na jej całość. 
Kraszewski chciał -zbliżyć czasy bajeczr 
ne., odebrać im m glistość konturów. Sta 
rai sią wiec dać wyobrażenie o reaiuyeh. 
istotnych stosunkach obyczajowych, poli­
tycznych. cywilizacyjnych —• doby. w kló 
rą nas wprowadza. Ród Sielan przeradza 
się w palmie wojownicze — na tym tle 
uwypuklone są dwa ważne i tragiczne ino 
menty Polski przedpiastowskiej: wrogi? 
sąsiedztwo i niezgoda wewnętrzna.

Przeróbka radiowa synnej powieści, 
którą nada Polskie Radio dziś o godz. 
19 ej zainteresuje z pewnością szerokie r/a 
uze słuchaczy, którzy lekturze Kraszę w 
-,kiego zawdzięczają niejedną chwilę pr/y  
jernną. Wykonawcami słuchowiska bedąi 
J Strnchocki. ,T. Kreczmar, J. Piehelaki, 
F. Żukowski, Br. Dardziuski, E. Strycki, 
1 , Chmielewski, B. Lipski, S. żeleński. A. 
Bogusiński i B. Samborski. Słuchowisko 
opracował Stanisław Nadzina. Reżyseruje 
Antoni Bohdziewicz.
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W workach wyniesione z fabryki
Samosąd nad „łamistrajkami" w Myszkowie

Ja k  to już przed paru d tiam i do” > 
siliśmy, w Myszkowskiej Przędzalni 
August Sckmełzer w Myszkowia w y­
buchł s tra jk  okupacyjny. Robotnicy 
zażądali podwyżki płac. a rozej przy 
stosownie ich zarobków do cenn'ka 
łódzkiego.

W odpowiedzi na to dyrekcja fabry­
ki oświadczyła, że
skłonna jest podwyższyć zarobki o 
5 do 8 proc. na co znów aie chcieli s*ę 
zgodzić robotnicy i właśnie dla popar 
ci swych żądań przystąpili do strajku.

Jednakże już od chwili wybuchu 
strajku  pomiędzy stronami toczyły się 
konferencje, które ostatecznie zakon 
czyły się pomyślnie dla robotników 
wieczorem ubiegłego poniedziałku. 
W  wyniku konferencji 
robotnicy uzyskali podwyżkę płac od 
5 do 19 i pół procent, która w myśl 
podpisanej umowy obowiązywać bę­
dzie od 15 bm.

Wobec powyższego w dniu podoisa 
iv-i umowy stra jk  został zakończony 
i o godzinie 10-e.j min. 10 wieczorem 
botniby fabrykę opuścili.

Na drugi dzień, tj we wtorek 27 bm
0 godz. 5 rano do pracy przystąpili
1 zdawało się, że krótki ten strajk o- 
kupacyjny. zakończony ^resztą zwycię 
fyern robotników, przejdzie pomału 
r zapomnienie, gdyby nie wypadek, 
jaki miał miejsce w tej fabryce w go­
dzinach rannych dnia wczorajszego, a 
który był skutkiem wielkiego postraj- 
kowego podniecenia robotników, zwła­
szcza płci żeńskiej. Okazało się bowiem 
że znaleźli sie tacy. którzy w czasie 
ogólnego strajku nie strajkowali, lec* 
normalnie pracowali. Otóż do tych ro 
Lotników pozostali robotnicy zastoso­
wali sankcje karne, które właśnie zapo 
czątkowali w dniu wczorajszym.

Uczelnie zawodowe
dr. med. J Switaisklej
R adzim y zapisać się na: ffj

j-iniesięczne K ursy  R acjonalnej Ko- § |  
sm etyki ł  M asażu Leczniczego ó ': 

le tn ie  K oedukacyjne K ursy  dla p i  
śz tałcen ia  P ro te tyków  D entysty  S | 

cznyeh yj
f-le tn ie  K ursy  S an ita rn e  dla K ształ | |  
cenią Pomocniczego Personelu Le­

karskiego v
Informacje i zapisv: Warszawa Ale j- 

Ujazdowskhi 37. teł. 8.82.77 
Ilość słuchaczy ograniczona.

15 milionów zł. kredytów
NA Z A T R U D N IE N IE  BEZROBOTNYCH

Pod przewodnictwem  w iceprem iera E u  
geniusza K w iatkow skiego odbyło się po­
sad zen ie  kom itetu  ekonomicznego m ini- 
sirów.

Wobec konieczności dalszego wzmoże­
n ia  prac inw estycyjnych w te ren ie  kom i­
te tu  u|ooważnił m in ister skarbu  do dodat 
kowego uruchom ienia kredytów  inw esty­
cyjnych w wysokości 15.000-000 zł., celem 
za trudn ien ia  bezrobotnych przy  robotach 
kom unikacyjnych, m elioracyjnych i samo 
rządowych oraz do zwiększenia o 1 m ilion 
złotycli (do łącznej wysokości 3 rniJ. zł. 
w roku  bieżącym), kw oty przyznanej na 
finansow anie budow nictw a wiejskiego.

W  związku z poprzednio dokonanym  
powiększeniem  o 15.000.000 zl. kredytów  
przeznaczonych na  finansow anie budow­
nictw a m ieszkaniowego — łączne pow ięk­
szenie p lanu inw estycyjnego stanow i do 

tychczas 31 m iln. zł.

Przebudowa ulic
W DĄBROW IE.

Zarząd m iejski Dąbrowy przystąp ił 
do przebudow y ulicy  Okrzei od ul. Chopi 
n a  do ul. Legionow w Dąbrowie. U lica 
O krzei o trzym a g ran itow ą naw ierzchnię 
n a  cem entowej zapraw ie, dzięki czemu 
stanow ić będzie doskonałe połączenie ko­
m unikacy jne z Będzinem i Sosnowcem.

Rozpoczęto również prace ziemne przy 
alei ks. A ugustynika, k tó ra  przeznaczona 
będzie n a  skw er spacerowy.

Między . łamistrejkami“ znalazły 
się również i dwie kobiety, nad który 
mi wczoraj dokonano samosądu, a rnia 
nowicie:
obydwie kobiety przez grupę swoich 
współkoleżanek wsadzone zostały do 
wopków i wyniesione za bramę fabry

ki i tu je dopiero z worków zwolniono
a natsępnie sprawczynie tego aktu o- 
świadczyly wyrzuconym koleżankom- 
że nie wolno im się do pracy więcej po 
kazywać.

Jak  słychać sprawa ta przekazana 
zostanie władzom prokuratorskim.

dórniey zagłąbiowscy we Francji pokrzywdzeni
odebraniem rent starczyoN i irwahdzKlcłi w P o isee

W szystkie polskie pisma em igrate j 
ne we F rancji zapełnione eą żalami i 
protestam i z powodu pokrzywdzenia 
polskich górników przez odebranie im 
rent starczych i inwalidzkich.

We wszystkich ośrodkach, gd/je są 
skupienia polskich robom ilów  
podejmowane są rezolucje przeciw zJek 
coważeniu potrzeb górników polskich 
z Zagłębia Dąbrow skiego przez odebra 
nie im rozporządzeniem Minłsterium 
Opieki Społecznej z dnia 18 maja 18;7 
r. uprawnienia do korzyści wynikają­
cych z konwencji polsko - francuskiej z 
dnia 21 grudnia 1929 r*

Jednocześnie lobonicy protestują 
przeciw zbyt wolnemu załatwieniu 
spraw  tych pensvj i rent, przez uboż

pieczalnie w Polsce.
Obecnie górnicy mający opłaconych 

po kilkanaście lat w- ka ach brackich 
w Zagłębiu Dąbrowskim, otrzymują 
odmowę na wniesone wnioski o przyz 
nanie pensji na podstawie konwencji 
polsko - francuskiej.

Prasa em igracyjna omawiając te 
sprawy apeluje do władz o zmodyfik ) 
wauie rozporządzenia m inistra opieki 
społecznej.

Obecnie dowiadujemy się, że :«.kc,a 
na rzecz starców przyniosła na razie 
podwyżkę chwilowych za sił lców. Pod­
wyżka nie rozwiązuje jednak kwesti'. 
gdyż chodzi, aby starcy mogli otrzy- 
mvAvac nie groszowe zasiłki, lec : pen 
sje starcze.

Kiedy młodzież kształci się zawodowe,,
Rozszerzenie gimn. handlowego w Dąbrowie

Z uwagi na większy pęd do kształ­
cenia się młodzieży w kierunku zawo­
dowym. ostatnio w koedukacyjnym 
gimnazjum handlowym w Dąbrowie 
dał się we znaki brak odpowiednich 
sal szkolnych.

Ażeby zaradzić tej bolączce, 
utworzono specjalni/ komitet te prez.

Trząsimiechem na czele, 
który zajął się rozbudową istniejącego 
gmachu szkolnego. Ze względu na bli­
skie sąsiedztwo kościoła, 
budynek szkolny nie może być pod­

wyższony^ 
lecz będzie rozszerzony prze* dobudów 
kę jednego skrzydła u zbiegu ulic Kr. 
Jadw igi i Piłsudskiego.

Roboty budowlane zostały już roz­
poczęte, przy czym koszt ich wyniesie 
12 tys. zł'. Pieniądze na ten cel przezna 
czyi częściowo zarząd miejskiki Dąbro 
wy 2.000 zł., zrzeszenie rodzicielskie zo 
bowiązało się wyasygnować 7.500 zł-, 
a resztę dyr. gimnazjum p Walewski 
ipą wyjednać w kuratorium szkolnym.

l a  pieniądze te wybudowany bę­
dzie parkan budynku .

W przyszłym roku przewiduje się 
podwyższenie budynku o jedno piętro- 
Budynek, który powstanie, będzie* sta 
nowił własność miejską, zaś pieniądze 
zrzeszenia rodzicielskiego wliczone bę­
dą wr czynsz dzierżawny.

Wiadomości bieżące
Czwart.

Lipiec

P iiś : M arty 
Jutro: Rufina 
Wschód słońca: 3.50 
Zachód słońca 19.33

KINA W SOSNOWCU:
ZA G ŁĘBIE: Romans w Budapeszcie 
PA T R IA : Ada te  nie wypada .
ED EN : Dodek na froncie i Sensacją

ży je  świat.

Uwaga rodzice w Dąbrowie!
D ZIEC I W R A C A JĄ  Z KOLONII.
Zarząd m iejski D ąbrow y zaw iadam ia 

rodziców, że pow rót dzieci z kolonii w 
Chrobrzu n astąp i w nadchodzącą sobotą 
dn ia  31 iipcą o godz. 1915. W dniu tym 
rodzice pow inni si<* zgłosić po odbiór 
dzieci na dworzec kolejowy w Dął rowie. 
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b p ó w k a  dla świadka
ZA FA ŁSZ Y W E  ZEZN A N IE.

50-1 e tu i m ieszkaniec Sosnowca Ludwik 
H arab u rd a  (Podjazdow a 13) w spraw ie 
swej o kradzież usiłow ał za  pomocą ła ­
pówki nakłonić św iadka J a n a  K ow alika 
(Sosnowiec, R ybna 6) do złożenia przed 
sądem fałszyw ych zeznań.

K ow alik nie dał się nabrać, w rezul 
tacie H arab u rd a  pociągnięty  został do od 
powiedzialnośei za przekupstw o i n ak ła ­
nian ie  do krzyw oprzysięstw a.

Sąd Okręgowy w Sosnowcu skazał wczo 
ra j  H arab u rd ą  na  rok wiezienia.

Zwłoki sosnowiczanina
W POCIĄGU NA DWORCU WAR 

SZAWSKIM
Po przyjściu pociągu z Katowic aa 

dworzec główny w .Warszawie znalez n 
no w jednym z przedział iw martwego 
pasażera.

Ja k  się okazało, był to 45-lenj L e­
on Pomykalski. mieszkaniec Soenowr* 
kopy zmarł w drodze do Warszawy. Po 
niewaź przyczyny śmierci nie ustalono 
zwłoki zostały przesłane do prosekto­
rium.

Odzie s i e  dw óch  k łóe i
TAM TRZECI MA PÓŁ ROKU 

W IĘZIEN IA .
N a ulicy Dańdowskie.i w Sosnowcu wy 

nik ł m iądzy sąsiadam i W alentym  Chw ast 
kiem  a  Franciszkiem  P atrza łk iem  spór z 
jak iegoś błahego powodu. Do kłótn i 
wm ieszał się usłużny szwagier Chw astka 
31-letni W ojciech Bebak (Sosnowiec Cmen 
ta m a  11), k tóry  sta jąc  w obronie swego 
powinowatego, pobił P a trza łk a  laską tak 
srodze, iż złam ał m u kość łokciową u  le­
wej ręki.

B ebak za jął wczoraj miejsce ns ław ie 
oskarżonych w Sądzie Okręgowym  w So­
snowcu. Sąd skazał go na sześć miesięcy 
w ięzienia.

Czy iesteś członkiem 
L  O . P .  P .

Amatorzy oleju r y c y n o w e g o
SCH W Y TA N I PRZEK PO L IC JĘ .

J a k  wczoraj donieśliśm y, z m agazynu 
fab ryk i ,.Potokol‘! w Będzinie s&radzionj 
20 baniek oleju! rycynowego, w artości 470 
złotych.

W  w yniku dochodzeń policyjnych ujęci 
zostali spraw cy te j kradzieży. Są to Jan  
Łukasiński, bez stałego m iejsca zamieś*- 
kunia i A ndrzej W łasek (Będzin, ul. Ma- 
łobądzka 174). Skradziony olej złodzieje 
sprzedali paserow i Joskow i W interow i, 
zam ieszkałem u w Będzinie przy ul. Mało 
bądzkiej 88. Całą tró jką  przekazano wia 
dzom sądowym. Skradziony olej odebra­
no.

Kółko rolnicze
W E W SI WY GIEŁZÓW.

D nia 18 bm odbyło się zebranie pod 
przewodnictwem so łtysa wsi W ygiełzow 
gin. W ojkowice Kościelne p. J a n a  Krye* 
ka w spraw ie założenia Kółka Rolniczego 
w tejże wsi. Na zebranie przybyło 24 miej 

scowych gospodarzy, którzy jednogłośnie 
uchw alili utw orzenie K ółka Rolniczego z 
siedzibą w W ygiełzowie i jednocześnie wy 
brano zarząd w skad którego weszh pp.: 
prezes B arański Stanisław ', zast. pre*. 
Grabowski Kazim ierz. cekretara  K o ­
wal Aleksy, skarbnik  Czarnecki Józef.

Członkowie zarządu: P n iak  Józef, K ry 
czek Ja n  i W ojciechowski Szczepan.

K om isja rew izyjna: Ł ukasik  Józef. To 
rdiel W ojciech i K ram arczyk Franciszek.

Szczęść Boże nowej i tak  pożył--e/nei
placówce.

Z ZAWIERCIA.
(z) OSOBISTE. Powrócił z urlopu i 

objął urzędow anie st. in str. oddziału pow. 
Zw. S traży  Poi. p. Eugeniusz W ochlman.

Włamań e fiu g im nazjum
Nocy ouegdajszej nieznani spraw cy do 

konali w łam ania  do g im nazjum  żeńskie­
go im . H. M alczewskiej w 5fawierciu przy 
ul. Sądowej. S'prawcy dostawszy się do 
środka za pomocą dobranych kluczy o- 
tw arli do sali robót ręcznych, gdzie przV 
gotow ali do zab ran ia  wiele rożnych nurze 
dzi. wartości k ilkuset złotych. Następnie 
usiłow ali otworzyć do mieszkania śpiącej 
woźnej, k tó ra  obudziwszy się w porą 
wszczęła a iarm , czym spłoszyła zlodzieji. 
którzy nie zabraw szy przygotowanego łu 
prj zbiegli.

Groźny pożar
W CHORONIU.

O negdaj w godzinach przedpoludm ol 
Wyeh w zabudow aniach J a n a  B ieraki. za 
m ieszkałego w Choroniu. gm iny P o ra j 
wybuchł pożar, k tóry  przy bardzo silnym  
w ietrze w m gnieniu  oka. przerzucił się 
n a  sąsiednie zabudow ania.

To też w bardzo kró tk im  czasie ogień 
straw ił doszczętnie cztery domy m ieszkał 
ne i dwie stodoły, załadowane już w ozą 
ści zbioram i świeżego żyta. S tra ty  wyno 
szą kilka tysięcy złotych.

P o żar praw dopodobnie pow stał z P ^  
wodu w adliw ej budowy kom ina w domu 
B ieraki. u k tórego w tym  czasie palono 
w piecu chlebowym.

SB
pmy PRZEZIĘBIENIU 
GRYP! Ef KATARZE)

Z OLKUSZA.

S zk  e lc t lu d z k i
POD JEZDNIA-

P rzy  budowie szosy pomiędzy W olbro­
m iem  i S ka łą  na głębokości 40 cm. na 
środku jezdni robotn icy  n a tra f ili  na  szkie 
let ludzki, przebyw ający w ziemi około 
25 lat.

Przypuszczać należy, że w tym miejscu 
mu,siało być popełnione uioiderstw o i 

zwłoki zostały zakopane przez sprawców.
(o) KRA D ZIEŻ ROW ERU Z POD STA 

BÓ STW A . W  dniu  w czorajszym  aiczna* 
ny  spraw ca sk rad ł row er z przed s ta ro ­
stw a w Olkuszu n a  szkodą Ja n a  Ję d ru s i­
ka  ze Sławkowa.
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Wyrobienie sportowe
DRUŻYNY STRZELECKIEJ 

W W IERBtE.
W Pilicy odbyły sic w ub. niedzielą e- 

Uminaeyjne zawody w siatkówką pomię­
dzy drużynami Zw. Strzeleckiego z Wierb 
ki i Pilicy pod kierownictwem p. E. Cho­
dorowskiego.

Zwyeiąstwo odniosła drużyna z \\’iorb 
ki w stosunku 15:3. Kierownikiem sporto 
wym drużyny w Wierbce jest p. P io tr 
Wojda,

Presusneratę ♦  Ogłoszenia
przyjm ują dla

„Exoresu Zagłębia*'
Administracja w Sosnoweu< leatralna l  a 

oraz oddziały i agencje; 
w LĘDZIN 1E. Sączewskiego 29 
w DĄBROWIE. 3-go Maja 14

Kr. Jadwigi (róg Naru­
towicza) 

w CZELADZI. Bytomska 31 
w GROD2CU, Legionów 
w ZAWIERCIU. 3-go Maja 5 
w KIELCACH, Marszalka Focha 26 (róg 

Sienkiewicza) 
w OLKUSZU. Kordasz.ewski (kiosk)

Kondek (kiosk w Rynku)

Nr. 208

*

Z KIELC.
(k) STRA JK W W APIENIKACH K IE  

ŁĘCKICH. W kieleckich zakładach w a­
piennych ,.Kadzielnia“ i .,W ietrzma‘ straj 
ku ją  od kilku dni robotnicy w liczbie po 
nad 700 osób. domagając sią podwyżki 
płac od 25 do 40 proc.

Robotnicy okupują tereny fabryczne.
Zaproponwoana przez właścicieli wa­

pienników podwyżka zarobków7 w wyso­
kości od 3 do 5 proc. dotychczasowych 
rosia ła  przez strajkujących odrzucona.

(k) KRADZIEŻ W HOTELU. Do Kielc 
przybył w tych dniach dla załatwienia 
szeregu interesów p. Włodzimierz Lech- 
ner urzędnik prywatny, zamieszkały w7 
Pradze Czeskiej.

W ynająwszy pokój w Hotelu B rancu- 
fikim Lecliner udał sią do kąpieli. Wszy­
stkie swToje rzeczy pozostawił rozpakowa 
ne w pokoju hotelowym, a miedzy inny­
mi i portfel z całą posiadaną gotówką w 
fmnve 700 złotych, który położył na stole.

Po powrocie do hotelu Leelmer skon­
statował, ,że portfel ze stołu się ulotnił 

Odszukaniem złodzieja zajęła sic P°B

Z A O ST R Z E N IE  S IĘ  S Y T U A C JI W  C H IN A C H
W edług ostatnich depesz, nadesz- 

łych z Pekinu  sytu acja  w północnych  
Chinach, kópa zdawała się być juz czę 
ściowo, zażegnaną, uległa nowemu za 
ognieniu. Doszło do nowych stare mię­
dzy wojskami japońskim i i chińskim i, 
przy czym  garnizon japoński w CL:

naeh północnych w ysłał < kspedycję kar 
ną przeciwko 23-ej armii ch ińskiej, p< 
wodując liczne straty  w ’udziaeh. Zd.ję 
cie nasze przedsawja jeden z oddziałów  
japońskich, m aszerujący w7 kierunku  
Pekinu.

Za sprzedaż wępfa z biedaszybów
Ukaranie mieszkeńeów Klimontowa

vv>lr>r>ka.

Sąd Okręgowy w K atowicach rozoa 
try wal dwie spraw y o bezprawi v za­
kup w ęgła, pochodzącego z b iedaszy­
bów przy równoczesnym  fałszow ania  
kw itów  kopalnianych. _

M ianow icie Piotr H ola (H oła; i <•> 
ze f Czechowski /  K lim ontow a z.thupdt 
u nieznanego im bezrobotnego fure u ę  
gla o którym wied/.iali że pochodzi on 
z biedaszybów w Niw ee.

N astępnie wybrali się  w dy0 .y.' u > 
Bielska, gdzie w egiel zam terzali'pd- 
sprzedać. W P szczyn ie zatrzyma u, 
kw it kopalni *.Htb:na’ w N iw ce. ęhc jc 
w ten sposób udowodnić pochodzenie 
przez policjanta, okazali sfałszow any  
w ęgla. P olicjant jednak zorien owal 
się. że kw it jest fa łszyw y  i obu snro  
w adził na posterunek. T-nn skonLsk' 
wano im węgiel i spisano protokol kur
nv. _ . u i

N a rozprawie skazani zostali Hola

i Czechowski po 7 m iesięcy w ięzienia  
i 10 zl. grzyw n y z tym . że Czechowskie 
mu karę zaw ieszono lisi u lat,

RADIO
PROGRAM OGOLNGPOLSKI.

Czwartek 29 łipea.
6.15 P ietń „Kiedy ranne wstają zorze'* 

6.18 Gimnastyka. 6.38 Muzyka z płyt. 7.68 
Dziennik poranny. 7.10 Muzyka z płyt. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03 Dziennik południowy. 12.15 Skrzy a  
ka rolnicza. 12.25 Płyty gramofonowe 15-43 
Wiadomości gospodarcze. 16.00 Audycja 
dla dzieci. 16.15 Pieśni ludowe. 16.55 Syni 
fonia Beethovena. 17.50 Poradnik sporto­
wy. 18.10 Program  na jutro. 18.15 Płyty 
18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 Teatr Wy 
obraźni. 19.40 Pogadanka aktualna. 19.aS 
Wiadomości sportowe. 2000 Muzyka lek 
ka. 20.45 Dziennik wieczorny. 21.45 Waka 
cje pani Wandy. 22.00 Recital skrzypco­
wy. 22.30 Pieśni hiszpańskie. 22.50 Wiado 
mości dziennika. 23 00 Program y lokalne.

KATOW ICE
Czwartek 29 lipca.

6 00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 6.93 
Muzyka lekka. 12.15 Wiadomości bieżące 
12.20 Piyty gramofonowe. 13.00 Koncert 
zyczeó. 13.15 P łyty. 15.30 P łyty. 15.45 Wia 
domości giełdowe. 16.55 Piyty. 1800 Poga 
danka aktualna. 18.15 Płyty. 18.45 Wind* 
niości sportowe.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Piątek 30 lipca.

6 15 Pieśu „Kiedy ranne wstają zorze1. 
6 18 Gimnastyka 6.38 Płyty. 7.00 DziennA 
poranny. 7.10 Płyty. 3,00 Przerwa. 1157. 
Sygnał czasu 12.03 Dziennik południowy. 
12.15 Praca go.-podyn w czasie żniw P» 
gadanka. 12.25 Płyty. 12.40 Gd warsztatu 
do warsztatu. 13 00 Przerwa. 15.45 Wiad® 
mości gospodarcze. 16.00 Rozmowa z cho­
rymi. 16.45 Nasi emigranci na drodze do 
Ameryki. 17.00 Muzyka kam eralna. 17. 'w 
■ wabi kiom na rogacza 18 00 Program na 
nitro. 18.10 Płyty. 18.50 Pogadanka aktual 
na. 19.00 Transm isja opery ..Flet czaro­
dziejski". 22.05 Powieść mówiona 22.26 
Płyty. 23.00 Program y lokalne.

Odgryzł nos żonie...
Niespodziewany epilog n iepo rozum ień  m a łż e ńsk ich

z ciem ności w yłon iłNa polu obok ul. Ludwika w S i-  
. no\ycu rozegrała, się ostatnio wieczo* 
retu*

n iezw yk ła  tragedia małżeńska-
Marian Drożdż z Sosnowca od dłuż 

szogo czasu nie żył ze swą żoną Mi­
chaliną która po opuszczeniu męża za 
mieszkała przy ul. Czarnej 15.

Drożdż postanowił- się zemścić w  
w yra f in o w a n y  sposób.

Gdy o sta tn io  w ieczorem  o godz. 
•G..-0 M ichalina Drożdżowa pow racała 
do dom u na, polu  obok u licy  L udw ika

niespodziew anie  
się jej mąż.

Drożdż zam ieniw szy k u k a  słoi*
zbliżył się do sw ej żony 

i pod pozorem pocałunku . ugryzł  
ją  iv nos.

Nieszczęśliwą kobietę przewieziony  
do szpitala. Twarz Drożdżowej zostałą 
fataln ie oszpecona,

g d yż  część nosa zoslala formalnie  
odgryziona.

Drożdżem zajęła się policja, która 
prowadzi dochodzenie.

W I L S P S  OPPEKHĘIM

Kuszące oczy 
zbrodniarkl

PowleSC k rym inalna

- D lateego w łaśnie, że pan: jest 
sobą, jest pani najbardziej uroczą i s -o 
tą, jaką k iedykolw iek  w idziałem  —  
zapew nił gorąco — potrafi pani rzu­
cać spojrzenia, które każdemu m ęż­
czyźn ie m uszą zawrócić w głow ie. 
Czasem chciałbym , aby pani tego nie 
robiła.

Roześm iała się znowu
—  M usi pan pam iętać że jestem  

Francuzką. W iem  o tym  że flirtu ję  
G dybyśm y byli zaręczeni, pan bvlry  
prawdopodobnie zazdrosny.

— P o pew nym  czasie pokochałaby  
m nie pani tak. że nie patrzałaby już  
pani na innych mężczyzn..

—  W ów czas życie byłoby straszrie  
nudne. Znowu muszę panu przypom  
nieć. że Francuzki nie potrafią być 
takie. M usim y flirtow ać po ślubie 7,J 
oełn ie tak samo jak przed ślubem, 
może nawet trochę więcej. T o jedno  
utrzym uje naszą młodość-

—  Przypuszczam , że iest jeszcze  
parę im iyeh rzeczy, którym i pM refił 
bym  panią zająć —  ośw iadczył

Zrobiła czarujący grym as.
—- Zdaje mi się — rzekła, ż : win  

da jest już na górze —  ■ w \ raźnie
słychać muzykę.

— N aturaln ie —  p rzym ała  Kstełla 
w pół godziny później. Byłoby w sp a­
n ia le  mieć męża, tańczącego tak w i­
downie jak pan.

—  Byłoby w spaniale — odpow ie­
dział — mieć dla siebie kobietę, którą 
tak rozkosznie jest trzym ać w ramio 
naeh.

—  W ydaje m i się, że jednak trzeba 
będzie o tym  kiedyś pomyś'ce_ — 
w estchnęła — no ale przecież jest jesz  
cze lord Dorchester. N ie m oghbvm  
go unieszczęśliw ić.

— M ogłaby pani z nim f lir o w a ć  
po naszym  ślubie w  umiarkowany 
sposób — zaproponował Marek

— Czy pan przypuszcza — za p y ­
tała  gniew nie —  -aby którykolwiek  
m ężczyzna m ógł być zadowolon - flir  
tując ze mną tylko w7 um iarkowany  
sposób?

—  Może nie... ale, jeśliby pani bela  
moją żoną. żaden m ężczyzna nie mógł

;y otrzym ać w ięcej.
M uzyka przez chwilę przestała  

grać. Usiedli na w ygodnych foteli­
kach.

— A teraz gdyśm y już zraleźu  
spokojny kącik — rzekła pow ażniejąc  
nagle — porozm awiajm y chwilę. Cz\ 
oan wie. że mógłby mi pan sp raw o  
bardzo w iele radości kilkom a tylko  
słowam i?

Czego pani ty lko pragnie mi 
świecie... — zaczął p r a w e  bez t"hu.

— Proszę nie przyrzekać z góry — 
przerwała — pan jeszcze nie rozumie 
dobrze... I może nie uda mi się tak 
zrobić, aby pan zrozumiał. Mógłby 
oan pomóc memu ojcu ; m nie w sp o­
sób. który nie zaszkodziłby nikomu.

Spojrzał na nią niespokojnie.
—  Ma pani na m yśli mego gościa? 

Czuje się lep iej, ale obecnie nie z nim  
nie. można zrobić. Chwilowo iest w  
dziw nym  stanie. N aw et m nie nie chce 
widzieć.

Potrząsnęła głową.

Czy pan Hugersoit wie?

— N ie o nim  m yślałem  — rzekła 
— m yślałem  o pańskim nowym s ta ­
now isku sekretarza pana Hugersor.a.

Z esztyw niał nagle w poczuciu gro­
żących kom plikacji.

— N ie jest to w łaściw ie żadne sta ­
now isko — rzekł powoli — pan F u -  
gerson lubi. abym był blisko nieco, 
poniew aż ojciec mój był iego sw decz  
nym przyjacielem . P rzynoszę mu 
książki z biblioteki, w yk azy  s ta ty ­

styczne, chodzę z różnym i spraw am i 
do szefa i załatw iam  różne podobny 
sprawy. Ale całą w łaściw ą pracę spob 
da panna Moreland.

— Czyżby — zapytała chłodno,
— To prawda. Ja  nawet nie urnieu* 

obchodzić się z m aszyną do p isania

— A le jest pan chyba w pokoju  
przez znaczną część dnia Może pug 
słyszał jakie jest zdanie pana Hoger< 
sona o... powiedzmy... finansow ej •syi 
tuacji Dromerii?

— W szystko to, co mówi pan Ku  
gerson — zapew nił — o ile nie zwraeą 
się z tym wprost do mnie- wchodzi mi 
przez jedno ucho a w ycaodzi przeą 
drugie. Pow iadają, że na tym  poległ 
pierw sza lekcja w dyplom acji a musi 
pani pam iętać, że dopiera za ezą łe j  
się w tym  kształcić.

— A jednak — rzekła muszę panu 
zadać jedno pytanie. Czy pan Huger< 
son w ie. ile pieniędzy ojciec mój Mo 
kował w  Dromerii? Czy zna dość 1 
wysokość naszych k o n c e s F  Czy wiq, 
czy wogóle przypuszcza, że more isl- 
nieć jak ieś porozum ienie m iędzy re­
publikańskim  rządem Dromerii gena 
rałera M atteosem , który reprezentuj* 
interesy rojałistyczne i rządem 
W łoch? P ow szechnie wiadomo, że t« 
spaw y, między innym i, miał badan*. 
Czego się dowiedział i jaki użytek  m# 
zam iar z tego zrobić? d. c. n~
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Jłwom inżynierom  Haezewskieiuu I 
B urskiem u udało się wynaleźć m aszyną 
zapala jąca  na  odlcglość.N iestety rnasfzyna 
ta, jak  ją  nazwali „feeha‘‘. została im wy 
kradziona przez członków w ywiadu oś- 
eiennego niejakiego G rybskicgo vel Gu- 
te rraan a  i B eatę K rynicką, k tó re j udało 
ii<> ponadto naw iązać rom ans z Burskim .

Przy  wynalazcach pozostała *ylko ma 
la, ale uajw azniejsza część maszyny. Pow 
tó rua  próba w ykradzenia tej fiteśel za- 
kończyła się śm iercią Grsywaka w ató- 
rego w illi zam ieszkiw ali chwi'owo B ur­
ski i Haczewski. W k ilka dni potein H a- 
• :e(wski został porw any ua nlicy i wy. 
w ieziony z Poznania.

Polic ja  pod zarzutem  m orderstw a a- 
resztow ała Burskiego.

 OQO------
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Lecz i Próchnicka wyczula do c/o 
go zmierzają słowa adwokata i nie od- 
tmwiedzieła nic, a tylko utkwiła tęf.c 
spojrzenie w jego okrągłej, nalanej 
twarzy.

— Tak. panno Jadwigo — podjął 
znów adwokat — powinniście oby­
dwoje błogosławić Opatrzność, że w  
tak krytycznej dla wąs chwili -zesłała 
wam mnie — uśmiechnął się letko.

To wyraźne uwypuklanie swej roi., 
brzmiało jakoś dziwnie i raziło me 
taktem. W yglądało to .v ten sposób, 
jak gdyby Grochulski domagał się no- 
chwał i podzięki, co bynajmniej nie 
należało do dobrego tonu na co Jad­
wiga hvła specjalnie wraibką

— Postaramy się panu odwdzię 
czyć — odpowiedziała wreszcie, wa­
dząc. że Grochulski zdaja się oczeki­
wać jej odpowiedzi.

— To drobiazg, panno Jadwigo 
pospieszył z zapewnieniem. -  Cezy 
nić coś dobrego dla tak pięknej ko­
biety, jak pani, jest już dostateczną 
zapłatą za poniesione trudy. Dla pam  
to zresztą robię, bo przecież pan Bur 
ski jest dla mnie całkiem obcym czlo 
wiekiem...

— Tak samo i ja — zauważyła.
— Pani nie jest mi obcą...
Spojrzała na niego ; nieukrywa­

nym zdziwieniem.
— Przecież nie znał mnie p 11 

woale, decydując się na obronę Sta 
nisława. Miały panem powodować po 
budki czysto altruistyczne. Tak przy­
najmniej pan mówił.

— Widzi pani. w życiu często by­
wa tak. że za dobry uoz/.uek człowiek 
już tutaj, na tym świecie zostarie  
wynagrodzony — począł w yjaśr iać — 
I taka właśnie nagroda spotkała mnie 
w postaci pani. Boć czyz n.e jes+ to 
szczęściem, móc oczy mi Dawać wido­
kiem skończonego pęikna, a uchem ło­
w ić najczarowniejszą melodię pani 
głosu... — urwał i objął ;ą natrętnym, 
w iele mówiącym spojrzeniem.

Dziewczyna zrozumiała już jasno 
istotne intencje adwoka i i s t ra szm y  
nieopanowany lęk wtargnął jej do 
serca, a twarz okryła jej się ruoią 
bladością.

Dostrzegł to GroehuKki, a zw łasz­

cza migocące w jej oczach ognie ży ­
wiołowej wprost nienawiści i p usta­
nowił przed właściwym arakiem prm  
łamać ewentualny upór kobiety.

— Czy to nie dziwne panro Ja 
dziu. że życie człowieka często należy 
od kaprysu innej osoby — wtrą i ł  to 
pozornie nie na miejscu zdanie.

— Co pan mecenas ma na myśli? 
— zapytała pospiesznie, widząr że 
rozmowa znów schodzi na inne tory. 
Pragnęła za wszelką cenę nie do nućcie 
do tego. aby ten niepożądany temat, 
owijający się dokoła jej osoby, rie  
powrócił.

—■ Oczywiście pana Stanisława — 
odparł. — W ystarczyłoby bowiem, 
abv mnie dziś przejechał tramwaj bib 
coś w tym rodzaju, a ten biedny, r ic- 
winny człowiek zawisnąłby na szubie­
nicy... Czy to nie dziwna?

Ale te słowa Grochulskiego boles­
nym skurczem ścisnęły serce P-óeh- 
nickiej. Czuła, że adwoka' pragnie je­
dynie w ten sposób zapewnić sobie jej 
rezygnację z wszelkiej obrony, w za­
miarze ponowienia swej brutalnej na­
paści W głowie jej się mąciło. Drżała 

na samą myśl, że przez swój upór, po­
dyktowany instynktem obrony włns 
nej, kobiecej czci. może stać się w-a pół 
winną nieszczęściu narzeczonego, a 
nie mogła przecież stać się powomą 
temu podłemu człowiekowi jak go 
iuż nazywała w myśli.

— Czy pan mecenas ma jeszcze 
iaką sprawę do mnie? — zaptsła ze 
drżeniem głosu, powstając z fotelika. 
Liczyła, że może w ten srosób, zresztą 
niezbyt taktowny, zażegna wiszące w 
powietrzu niebezpieczeństwo.

— O. bardzo wiele spraw chciał 
bym jeszcze z panią omówić — pospie 
szył z odpowiedzią. — Parć się spm 
szv?...

— Tak.
— A może jakaś randka... ej>e. bo 

nowiem panu Stanisławowi — żarto­
wał. nie spiesząc sic z odejściem.

Jego obleśny uśmiech drażnił Jad­
wigę, sprawiając jej tym nie wy a wie- 
dzaną mękę. Chciała go się już po­
zbyć, lecz widziała, że Giochulsk' tak 
-stwo nie ustąpi.

— Może więc pan mecenas reel co 
wyłuszczyć mi te wszystaie sprany, 
jakie pozostały jeszcze do omówienia
— powiedziała, przysiadając ua brze­
gu fotelu.

— Hmmm... jakby tu powiedzieć — 
zawahał się. — Widzę, że pam me 
bardzo dobrze mnie widzi u siebie, a 
to właśnie jest związane z pan. sto­
sunkiem do mnie...

— Więc nie wchodzi tu w grę spra 
wa Burskiego? — zapytała zdziwiona.

— Ależ tak — pospieszył z zapew­
nieniem. — Ban B u rsk i  .prosił mnie 
mianowicie, aby codziennie poświecić 
oani trochę czasu. Obawia się bowiem 
/że samotność, rodząca, jak wiemy, 
przykre uczucia i m yśli, może w pły­
nąć fatalnie na pani zdrowie. Pan 
Stanisław liczy przy tym. że po'rafię 
panią rozerwać, a przede wszystkim  
wytłumaczyć, jak nikt inny, iż obec­
nie wszelkie obawy o los narzeczone­
go są płonne...

— To zbyteczne, panie mecenasie
— odparła żywo. — Zapewniam pana 
i zechce pan to przy najbliższej okazji 
>>owtórzyć Stachowi, że posiadam ua 
tyle siły, aby znieść mężnie ten srogi 
dopust Boży i nie załamać się pod cię 
żarem nieszczęścia. Dziękuję panu 
bardzo, ale. przyznam to szczerz;. sa­
motność. wbrew przypuszczeniom, naj 
lepiej koi moje stargane nerwy. Pan  
mecenas ma inne sprawy, a zresztą 
byłoby to nadużywaniem pańskiej 
grzeczności — mówiła wbrew praw­
dzie, byleby się tylko pozbyć niebez­
piecznego towarzystwa Grochulsk.ego.

d c. n.
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Świętokradztwa w Brzesku Nowyn
W pościgu za sprawcą brała udział policja i ludność

W  nocy na 27 bm. w kościele w 
Brzesku Nowym, pow- miechowskiego 
popełnione zostało świętokradztwo. — 
Sprawca skradł 3 kielichy, komuni­
kant, monstrancję, 3 patyny i kielich 
na komunikanty.

Wiadomość o świętokradztwie obie 
gła lotem błyskawicy całą wieś. Miej­
scowa policja niezwłocznie zarządziła 
pościg za sprawcą, w którym -wzięła 
udział również ludność cywilna. Idąc

za śladem złodzieja, ujęto go niedaleko 
od miejsca świętokradztwa, mianowi­
cie w Piotrkowicach, gm. Koniusza 
(miechowskie).

Swiętokradzcą okazał się 42-łetni 
mieszkaniec Lgoty kolo Wolbromia, 
pow. olkuskiego, Piotr Kciuk.

Skradzione przedmioty zostały ode­
brane, przy czym oburzona ludność o 
mało, że nic zlinczowała świętokradcę

Tragedia w podziemiach kopalni
Wózek z węglem zabił człowieka

Przedm iotem  wczorajszej rozpraw y w 
Bądzie Okręgowym  w Sosnowcu był n ie­
daw ny wypadek na  kop. „Hr. R enard" 
w k tó rym  trag iczną śm iercią zginął pod 
pinacz S tan isław  B ednarski.

Dw aj górnicy Ja n  Głowacki (Zagórze. 
M Daszewskich 70) i A leksander K osiński 
(Dąbrowa, ul. G raniczna 111), p racu jąc  na 
jednym  z chodników, spuścili po pochyl- 
n i wózki naładow ane węglem, nie umoco­
wawszy je uprzednio do liny  regulu jącej

bieg wózków. N iezachow anie te j ostroż­
ności ndalo trag iczne następstw a. Wózki, 
zjechawszy po pochylni ze znaczną szyb­
kością. w padły na pracującego  poniżej 
B ednarskiego, k tóry  poniósł śmierć.

W innym  spowodow ania nieszczęśliwe­
go w ypadku sąd uznał jedyn ie  oskarżone 
go Głowackiego i skazał go na  sześć m ie­
sięcy w ięzienia z zawieszeniem w ykona­
n ia  k a ry  na  la t  trzy. K osiński został u- 
n iew lnnlony.

C Z Ł O W IE K  P R Z E D  S Ą D E M .

Młodość to wszystko...
P an  W acław  Pękalski nie cieszył się 

powodzeniem u  kobiet.
Chociaż powierzchowność m ial niczego 

jednak  za każdym  razem  w yjeżdżał z ja  
kim ś głupstw em  nie w porę i na  zawsze 
tra c ił seree n iew iasty .

Aż pewnego razu zakochał się na  zabój 
w pannie Zosi Szczypiorków sklej i poczuł, 
że żyć bez n iej uie może. Nauczony sm ut 
nym  doświadczeniem, k up ił sobie podręcz 
nfk d la  zakochanych i pooHąl go pilnie 
studiować.

N ajw ażnejsza ra d a  w podręczniku by­

ła następu jąca ; ..Jeśli masz ryw ala, s ta ­
ra j  się obniżyć jego w artość w oczach n 
kochanej".

Tę radę P ękalsk i dobrze zapam iętał, 
a ponieważ w idyw ał często piękną Zo­
sie w tow arzystw ie jak iegoś starszego 
wielbiciela, postanow ił działać.

Los mu szprzyjał.
Pewnego razu  ta k  sie złożyło że usiadł 

w k in ie  tuż obok panny  Zosi. N iestety, po 
d rug ie j s tron ie  dziewczyny siedział 
wspomniany starszy jegomość.

Na ekranie bohater g ładził ręką ukocha

uej i  Pękalsk i czynił to  samo.
Później filmowy boha te r pocałow ał 

swą partnerkę , ale Pękalskiem u na to nie 
starczyło odwagi.

Spojrzał wiec ty lko  na Zosie i począł 
szeptać je j do uszka, w myśl podręcznika 
dla zakochanych:

— P anno Zosiu młodość to wszystko.

Zosia uśm iechnęła sie, bo wąsy P ękal­
skiego przyjem nie ją  łaskotały.

— Panno Zosiu s ta ry  facet, n ieprzyinle 
rzając, to jak  piec bez ognia.

Choć niektóre mówią, że w starym  pic 
cu diabeł pali, ale w ierz mi panna, że 
m łody facet, to całkiem  inna  para  butów.

Masz panna, na ten przykład, tu ua ob 
razie: jak i ten  chłopak ognisty! A dlacr.ę 
go? Bo młody, wiadomo. Mało nie zeżarł 
dziewczyny.

M łodej pannie  to  naw et nie uchodfi 
b rać sobie starego, bo w szystkie naokoło 
śm ieją się. że dla piniędzy.

W idzi więc panna Zosia że ty lko  dla

je j szczęścia pann ie  mówię, żeby przesta 
ła  z tym  sta rym  piernikiem  po ulicach g&
niać.

— 7. kiem? — zapy ta ła  Zosia.
— 7. tern s ta ry m  piernikiem .
— T atuńciu! — zaw ołała — Pan W ac­

ław powiedział na ciebie , s ta ry  p ier­
nik"!

Tata Szeayporkowski bez słowa pod­
niósł laskę i począł nią okładać nleszczę* 
nego am anta.

W kinie zrobił się k rzyk , zapalono świ* 
tło i obu panów w yprowadzono z sali.

Przed sądem pan Szczypiorkowski o- 
świadczyl, że pogodził się z panem P ękał 
A  mi. '

D aruję mu obrazę, a na  dokładkę — rą« 
kę swej córeczki.

Pan Sędzią w yraził zadowolenie z taki# 
go obrotu rzeczy,, skazał jednak  pana 
Szczypiorskiego na 28 złotych grzyw ny *» 
zakłócenie porządku.

Z E  SPORTU

Przed meczem lekkoatletycznym
Pomorze—Śląsk w Czeladzi

Ja k  już donosiliśm y, w dniu lsio rp m a 
odbędzie się w Czeladzi międzyo kręgowy 
mecz lekkoatletyczny pomiędzy reprezen 
tac jam i Ś ląska i Pom orza. Mecz ten wywo 
ta w Zagłębiu D ąbrowskim  duże zain tere 
sowanie, a  to z tego powoda, iż w obu re 
prezentacjach w ystąpią nasi najlepsi lek 
koatleci. Szezególnem zainteresow aniem  
cieszyć się będzie s ta r t  rew elacyjnego 
sp rin ie ra  okręgu pom orskiego Duneckie- 
go z K PW . „Pom orzanin", Toruń, Zawód 
nik ten był jednym  z najlepszych na tego 
rocznych m istrzostw ach Polski w Cborzo 
wie. Śląsk w ystaw ia swój pierwszy garni 
tu r, za w yjątk iem  Szneidra, k tó ry  w tym 
ozaeie s ta r tu je  zagranicą. Śl. OZŁA. u- 
staliJ jeft skład sw ojej reprezentaoji, któ 
ra  przedstaw iać się będzie następująco:

100 m tr. — D yka, W ala- 400 m tr. — 
Kraw czyk. M łosga 1500 m tr. — Skollk.

W ilim . 5000 m tr. — K olenda, S toklosiński; 
110 m tr. p ło tk i — Dyka. Sobik sztafeta 
t X 100 — D yka< W ala. B reslauer, Chm iel 
W., 4X 400 m tr. — K raw czyk, Miozga, 
Skolik, Sobik; skok w dal — Chm iiJ ,T~ 
F a rn y ; w zwyż — Chmiel W., Krem ecke. 
łyczka: — M ucha, Tchórz; K ula — P rask i 
Kocot; dysk —P rask i. F anny ; oszczep — 
Dyka, Żyłka A lojzy; m łot — Węglarczyfc, 
Kocot,

W  ram ach tego meczu odbędzie się rów 
nież rew anżow e spo tkan ie  lekkoatle tycz­
ne pom iędzy pan iam i z Chorzowa i Zagtą 
bia D ąbrowskiego, jak  wiadomo, w o s ta t­
nim  meczu zwycięstwo przypadło paniom  
z Chorzowa w  stosunku 56:31.

Obecnie Zagłębe D ąbrow skie na w Jas 
nym  teren ie  sta rać  się będzie przechylić 
zwycięstwo na swą korzyść.
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Puchar D av isa
Z D O B Y Ł A  A M E R Y K A .

Ostatni dzień finałowego spotkania 0 
puchar Davisa między Ameryką i Anglią 
zakończył się spodziewanym zwycięstwem 
Ameryki w obu grach pojedyóczych. Tak 
więe Ameryka zwyciężyła 4:1 zabielając 
po czteroletniej przerwie puchar Davisa 
z powrotem do Ameryki.

Lcsy spotkania przesądzone zostały już 
w pierwszym meczu. Parker — H are 6:2, 
6:4 i 6:2.

Następny mecz Budge — Austin 8:6, 3:6, 
6:4 6:3 był już tylko formalnością: Nie 
mógł on już niczego zmienić, mimo to Au 
slin  starał się ze wszystkich sił zmniej­
szyć przynajmniej rozmiary porażki.

W strzymanie decyzji
W SPRAW IE ŚL. OZPN.

Zarząd Poi. Zw. Piłki nożnej rozpatry 
wał na ostatnim posiedzeniu sprawę okrę 
gu śląskiego. Delegat PZPN kpt. Gawroń 
aki. który w niedzielę prowadził -dochodzę 
m a na Śląsku złożył obszerne sprawozda 
nie z wyjazdu. Ponieważ nie zdołał on ze 
względu na duże trudności czynione mu w 
Katowicach, zebrać wszystkich aktów za­
rząd PZPN wstrzymał się jeszcze z wyda 
niem wyroku na -winnych przesilenia aż 
dc zebrania całości materiału.

Komisarz PZPN na okręg śląski dr. 
Woj akowski po dwudniowym pobycie w 
W arszawie i odbyciu konferencji z zarzą 
dem PZPN. udał się na Śląsk, gdzie pro­
wadzi obecnie przejmowanie agend okrę­
gu. Zarząd PZPN zostawił mu wolną rę ­
kę w kwestji zamianowania rady przy bo 
czńej do współpracy.

Sprawa sędziowska na Śląsku została 
narazie pomyślnie uregulowana i obsa­
dzanie Ławodów będzie utrzymane.

M strzosiwa bokserskie S ąska
7. UDZIAŁEM SOSNOW IECKIEJ MAK 

KABI. !
W ydział Sportowy Śl. OZB ro z p ią ł już 

mistrzostwa drużynowe A klasy. W roku 
bieżącym została wprowadzona inowacja 
w postaci dwuch rund .Każdy walczy z 
każdym po dwa razy. Tak, że ogółem zo 
stanie rozegranych 30 spotkań.

M istrzostwa rozpoczynają się już w 
dniu 3 sierpnia br. a ukończenie nastąpi 
w dniu 6 listopada-

Do A kasy zostali w tym roku zaliczę 
ni: zeszłoroczny mistrz Kuch Wielkie 
Hajduki. ś lav ia  Kuda. 1KB Śwętochlowi 
cc, BKS Nowy Bytom, Makkabi Sosno 
w;ec i KPW Tarnowskie Góry.

Pierwszy mecz rozegra Makkabi w So 
snowcu w dn. 15 sierpnia z drużyną KPW  
'Parnowskie Góry.

Naprzód (Lipiny)— Zagłębię
CIEKAW Y MECZ W DĄBROWIE.
W nadchodzącą niedzielę na boisku 

miejskim w Dąbrowie (albedzie się cieką 
m i — m i i    niinnniBiiiiWh>i i iiini

wy. koleżeński mecz piłkarski pomiędzy 
Zagłębiem a mistrzem ligi śląskiej Na­
przodem z Lipin, który bierze udział w 
rozgrywkach o wejście do ligi. Występ 
m istrza ligi śląskiej niewątpliwie wzbu­
dzi duże zainteresowanie w Zagłębiu.

Początek zawodów o godz. 5 popoł.

Walasiewiczówna obchodzi
JUBILEUSZ 10-LECIA.

W roku bieżącym Stanisława W alasie 
wiczówua obchodzi jubileusz 10-ieeia star 
tów lekkoatletycznych.

Pierwszy jej s ta rt miał miejsce w 1927 
r. w Cleveland na zawodach am erykan 
skieh pod nazwą . Szukajmy olimpijczy­
ków". w zawodach tych startowało około 
50 tysięcy dziewcząt ze wszystkich szkół 
amerykańskich. Walasiewiczówna zajęła 
wówczas pierwsze miejsee w biegu na 50 
yardów wynikiem 6 sek. Moment był po­
czątkiem systematycznego treningu lekko 
ateltyczncgo Walasiewiczówna, . liczyła 
wówczas 16 lat.

W tym roku po 10 latach startów, przed 
samym wyjazdem do Polski Wałasiewi- 
ezówna brała udział w „Olimpiadzie pol­
sko — amerykańskiej" w Worcester (Stan 
Maesachusetts) i  wówczas to ustanowiła 
pięć nowych rekordów świata o czym w 
swoim czasie pisaliśmy.

W yznaczen ie  piłkarzy
'  TRENINGOWEGO PZPN-n.

K apitan związkowy PZPN. p. Kałuża 
podał do wiadomiści zarządu I ZPN usta 
wiony przez siebie skład obozu treningo­
wego (10—20 sierpnia w Warszawie), jak 
następuje:

Bramkarze: Krzyk (Brygad/.) i Pawłów 
ski (Gracovia).

Obrońcy: Twórz (W arta) Bole ber (HCP 
Poznań). Gemza (Kuch). Stolarczyk AKS.

Pomocnicy: Piec II  (Naprzód). Dytko 
(Dąb). Gura (Cacoiva)> Bętkowski (AKS). 
Danielak (W arta), Nytz (Polonu).

Napastnicy: Gendera (W arta), Szwarc 
(W arta) Pytel (AKS), God (Śląsk). Gcdro 
wicz (PWATT — Warszawa), Baran (Re 
sovia). Wierzejewski (Gryf), Lewandow­
ski (ŁKS). Cebula (Śląsk), P irych (W ar­
szawianka).

Ponadto w charakterze zawodników do 
chodzących wyznaczono jeszcze Rudnic­
kiego i M artynę z Warszawianki.

Jak  widzimy, przeważająca większość 
wyznaczonych przez p. Kałużę zawodni­
ków—to gracze, którzy jeszcze nie grą!i 
w reprezentacji, ale uważani są przez ka­
pitana związkowego za przyszłych bandy 
latów do reprezentacji Polski.

Kierownikiem obozu hędze p. Kałuża 
t trenerem p. Sell wzgl. Koznk.

Skład na mecz z Vienna 12 sierpnia wy 
zrr.ezony zostanie po pierwszym dniu oho 
zn. Podczas meczu z Vienna gracze będą 
się zmieniać. Na zakończenie obozu odbę­
dzie się drugi mecz sparringowy 12 wrześ 
uia z Danią w Warszawie i Bułgarią w 

Sofii.
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P O  MECZU WIOŚLARSKIM POLS KA-WĘGRY W BUDAPESZCIE
Jak  pisaliśmy w ubiegłą niedzielę 

odbył się przy wyspie Małgorzaty pud 
Budapesztem na Dunaju pierwszy mię 
dzypaństwowy mecz wioślarski Polska 
wany przez Pana Prezydenta R.P W 
—.Węgry o puchar przechodni, u fundo 
ogólnej klasyfikacji zwycięstwo odnio 
sła drużyna węgierska w stosunku S.l 

Zdjęcie nasze przestawia polską 
czwórkę kobiecą W arszawskiego Klu

bu Wioślarek. któia w biegu rozegra 
nym poza konkursem na dystansie 1000 
metrów zwyciężyła bezapelacyjnie, da 
tego stopnia, że osada węgierska ca po 
łowię dystansu zrezygnowała z dalszej 
walki i Polki ukończyły bieg same. 
osiągając czas 4:27

Na zdjęcu osada w składzie: Zi-ir 
kówna. Pomorska, Dzięgielewska, Ma 
linowska pod sterem Grabickiej.

A

Aparaty elektryczne
gospodarstwa domowego ułatwiają 
pracę, oszczędzają czas i pieniądze.

Informacje oraz dem onstracje w sklepie Elektrowni ul. 
Debliriska 1,

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w  Z ag łęb iu  D ąbrow skim  S. A.

o<&
Kino-Teatr

„ P A T R I A "
L. M arc ink ow sk i  

i S-ka 
w S o s n o w c u  

dawniej kino „Pałace"

DZIŚ! DZIŚ!
Powt , zenie filmu polskiego

ADA -  i J NIE WYPADA
W rolach głównych:

Loda Niemirzanka. Jadzia Andrzejem ska, Żabczyński. 
Fertner Gierasłeńs' : Junosza -Stępowskj, Krukowski i iu.

BILETY OD 25 GROSZY

I KINO „ZAGŁĘBIE" |
DZI.s OSTATNI DZIEŃ!

Piosenka! Czardasz! Tokaj! w rozkosznej Komedii Filmowej P. T,

Romans w Budapeszcie
Dzieje płomiennej miłości, która rozkwitała przy dźwiękach' 

czardaszów i melodii cygańskiej
,W roi. gł. Maria Audergast Georg Alekxander, Tiber von Haimay.

Nadprogram: Tygodnik P. A T-a 
Pocz. I seansu o godz. 18-stej w niedziele 15.30 Sala dobrze wentylowana

e&gnc-teatr „ED£i^“
I film: I film:

Dodek na froncie
W roi. gł.; ADOLF DYMSZA i inni
II  film. który wzbudził zachwyt i

oszołomił widzów pi.

Sensac ją  ży je  lw ią t
W roi. gł.: ROCHELLE HUDSON 

i HA KRY RICHMAN.
Począlek I seansu o godz 17.30, w 

niedzielę o eredz. 15.60.

O w a  z w y c i ę s t w a
JĘD RZEJO W SK IEJ W AMERYCE.
W poniedziałek rozpoczął się w Nowym 

Jorku międzynarodowy turniej tenisowy, 
organizowany przez „Seabrigbt Lawn Te 
nis and Crieket Club".

W turnieju  sta rtu ją  najwybitniejsi te­
nisiści amerykańscy oraz Jędrzejowska.

W pierwszej rundzie tego turnieju u Ję 
drzejowska pokonała łatwo Edytę Ciark 
L I, 8:0.

Wieczorne wydania pism am erykań­
skich zamieściły .duże artykuły o w?pan’a 
łym debiucie na terenie Sianów Zjedno­
czonych.

•  *  *

NOWY JO R K . 28. 7. W drugim 
dniu turnieju tenisowego w Nowym 
Jorku. Jędrzejowska pokonała Amory 
kankę W inthrop sklasyfikowaną r.a 
8 miejscu najlepszych tenisy stek Ame­
ryk i i łatwo 6:1 6:2.

Prasa amerykańska nazywa Jędrzo  
jowską ,-polską królową siatki*1, twior 
dząc, że robi ona bardziej przekonywa 
jące wrażenie niż mistrzyni Ameryk' 
miss Marble.

DROflKI OGŁOSZENIA
N A l iK A  I WYCHOWANIE

UDZIELAM lekcyj języka francuskiego 
i hiszpańskiego. Zgłoszenia do admini- 
strac.ii pod „Francuski".

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
ehorób w enerycznych i skdr. „Pomoc"

została przeniesiona 
Sosnowiec, ni. 8-go Maja 31.

Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w święta 111 
— Wizyta 5 złotych. —

I

Chromowanie
niklowanie, miedziowanie, mosię 
żenie, cynkowanie, srebrzenie i 

złocenie.
Odnawianie nakrył! stołowych 
Fabryka Galanterii Metalowej

„GALMET“
Sosnowiec, Piłsudskiego — Prze 

jazd 8, telefon Uf 5-48.

FRYZJERKA sumienna, pracowita po­
szukuje pracy. — Zgłoszenia Sosnowica
skrytka pocztoAva 257.

k u p n o  i s p r z e d a ż  

O K a / y j n i e
tan :o można nabyć piękne nowoczesne 
otomany, kozetki, tapczany oraz przyj­
muję reperacje i przeróbki. Zakład Tajn- 
eertffci J. Malinowskiego, Sosnowiec. Ma­
riacka 7.

1JDZELAM lekęyj języka niemieckiego 
i włoskiego. Zgłoszenia do „Eipresu Za­
głębia1’ pod „Włosku*.
POSADY I PRACĘ

FRYZ.) ERKA z wodną ondulacją potrzeb 
na. Zgłoszenia do ,.Expresu‘‘ pod ..ZdoL
na“._____________ ______________
POTRZEBNY pracownik fryzjerski zdol­
ny na stałe. Dąbrowa, Kościuszki 7 Gor­
gom

WAPNO
budowlane lasowane i w bryłach pierw­
szego gatunku, tłuste o dużej wydajności 
W apienniki „Brynica", Czeladź, ul. Mi- 
lowieka, telefon 62750,
ZGUBIONE DOKUM ENTY

ZARĘBA ZYGMUNT - KONRAD zgubij
książeczkę wojskową wydaną przez *2 Ba* 
talion Pancerny. Dowód osobisty wydany 
przez urząd m. Olkusza. Pozwolenie nrf 
prowadzenie pojazdów mechanirziivelj
wojskowych wydane przez 2 Batalion Pan 
eerny i cywilne wydane przez urząd wojj
Kielce. Takowe unieważniam.___________
ZGUBIONO książkę od komą wydaną V 
Sosnowcu na nazwisko Biegański z Mo-)
drzejowa.__________ t____________________.
JAN  SOWA unieważnia zgubiony do wól
osobisty i książeczkę wojskową wydane w 
Będzinie oraz inne dokumenty.

ROŻNE

WZYWAM Aleksandra Mrozińskiego d« 
oddania mi weksla na 50 zł., gdyż ta ko w v 
dawno już zapłaciłem. Franciszek B lai- 
kiewicz.

Wydawca: Helena Monsiorska. — Rłd. naczelny: IV Cwierk, — Druk. ,,Eiprt» Zagłębia" Sosnowiec, TealxaLnr 1-a. — Red. odp.: Tadeu*si L<p»k:.


